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S u b t e ln y
zapach perium i wody kolońskiej 
„ISTE“ sprawia, że ttajc się ona 
ulubionym wśród pań i panów.

J.& S. Siempniew®5Z
Warszawa Poznań Radom

Albo lapallo , al Locarno.
Dyskusja międzjmarodowa o pakcie sowiecka* nie- 

fliieckim oświetliła ten nowy rodzący się fakt pclitycz 
ny ze wszystkich stron. Z oświetlenia tego wynikają 
dwa wywotry Niemcy usiłują tyra pałctem szachować 
mocarstwa zachodnie, sądząc, że jest to wspaniały truu 
dyplomatyczny. Spotkał je pod tym względom odrazu 
zawód, nietylko zresztą za gramcama Rzeszy, ale co 
ciekawsze i co jest p icieszające u siebie wewnątrz.

A więc przeucwszystkiem socjai-demokraci w „Vor- 
Warts“ nie zastrzegli się dosyć wyraźnie przeciw polity­
ce stantażu, puljjtycc suaszemia Rosji — Zachodem i Za- 
oniodu — Rosją. A w ubiegły poniedziałek poważny 
demokratyczny organ „Welt an, Montag" z cam sta. 
tiowcz ością oświadczył: „Traktat obecny z Rosją stoi 
w całkowitej harmonii z tradycją przedwojennej dyplo­
macji tajnej i nie odpowiada duchowi Ligi Narodów. 
Sprawi on najgorsze wrażenie w świieoie pioiicyc&iiym 
międzynarodowym P*.

Dla Rosji pakt ten to dalszy ciąg polityki, mającej 
ba oelu supremację prze-/, zawieranie oddzielnych ukła­
dów, czy też choćby prowadzenie rokowań z każaem z 
Państw, bałtyckich oddzielnie, porem z Polską, potem z 
Niemcami. Sowiety nie chcą wschodniego Locarno po- 

■ między równouprawnionym’ narodami i państwami, dą­
żą natomiast do serji układów, oo hegemooji Rosji.

Do tego celu prowadzi polityka podważania paktu 
‘Ligi Narodów. Stąd odrazu spór zasadniczy o § 16 
Paktu Ligi Narodów Sowiety do swojego projektu 
urnowy z Niemcami pakują gwałtem rodzynek o bez- 
Wzglednej neutralności, która jest sprzecz la z zobowią­
zaniami przyszłemi Niemiec, jako członka Lilgi Naro­
dów.

Dla przełknięcia tej złośliwej pigułki komentatorzy 
łowieccy i niemieccy powołują się na konwencję pol­
sko-rumuńską. Tymczasem konwencja ta, zawarta po­
między członkami Ligi nie może być żadnym przykła­
dni dla umowy miedzy Niemcami a Rosją. Konwencja 
ta zresztą test zupełnie ściśle utrzymana w ramach pak- 
m Ligi i nie pozWala na wyciąganie wniosku, że jeden 
lub diugi z kontrahentów pakt ten naruszy Rosja na­
tomiast nietylko takie pogwałcenie zapowiada, ale 
Wl>rost uważi je za cel swojej akcji dynama tycznej.

Niemcy muszą więc wybrać: w obecnej swej Jwu 
koowości zostać nie mogą. Albo z Ligą Narodów i prze­
rw  paktem zaczepno-odpornym, albo odwrotnie. Ra- 
Pallo to Prokrustowe łoże dila Locarna. Żadne rozsze- 

go nie pomoże; . uch pokojowego współżycia na- 
m>dów w ramach zbrojnego sojuszu rosyjsko-niemiec- 
-tego nie zmieści się. Polityka europejska zdaje sobie 
* tego wyraźnie sprawę i do czeka spokojnie momentu, 

i dyplomacja niemiecka tę prostą j jasną prawdę 
Zr«zumie, - ,

Pierwsze grzmoty burzy

PREMJER SKRZYNSKI 
WOBRC NOWYCH ZAGADNiLN POLxT\K1 W tW N. 
W  ooecnej chwili zwrócone są na niego nietylko oczy 
całego kraju, ale i całego świata politycznego. Ozy 
zdoła on pokonać piętrzące siv trudności, «zy  stworzy 
rząd sikej ręki, ozy dozna Wydatnego poparcia wszyst­
kich ugrupowań, v/ dobie talk krytycznej, jak obecna 
— oto jest pytanie, które każdy zdrowe myślący oby­

watel ma na ustach

PRjćZYd ENT WOJCIECHOWSKI ZWALNIA MINI­
STRÓW Ba RUCKIEGO i NIEMIECKIEGO (P. P. S.J,

Warszawa, 21. 4. (A. W.) Na v niosek prezesa rady 
ministrów Prezydent Rzeczypospolitej, zwolnił z urzę­
dowania ministra robót publicznych Barlickiego (P. P. 
S.) iministra pracy i opieki społecznej Ziemięckiegc tP. 
P. S.), powierzając tymczasowe kierownictwo mini­
sterstw wiceminis.iom Rybińskiemu i Jankowskiemu.
MIN. CHĄDZYŃSKI ZGŁOSI DYMISJĘ GABINETU

Warszawa,; 21. 4. (A. W  ; Minister Kolei Cnądzyń 
ski, jako przcdsiawidej N. P. R.-u i całej lewicy, zgłosi 
na dzlsiejsoeni posiedzeniu Rady MinLtrów wniosek o 
dymisję całego gabinetu.
P. SKRZYŃSKI Zą MIERZA USTĄPIĆ? KONCEPCJA 
RZĄDU PGZAPARLAńlENTARNE GO- SANACJa  GO­

SPODARCZO-FINANSOWA.
Warszawa, 21, 4. (A, W.) W  kołach pariamoi/btr- 

nycih utrzymuje się uporczywe mniemanie, ze premjer 
Skrzydle; pmoa się do dymisy. Wczoraj oświadczył on 
wioeuiarszałkow* sejmu, Dęosidemu że nwaia za ko-. 
meczue podanie się do dymisji, aoy nie naruszać przy. 
jętych dotychczas zwyczajów uarkineruarnyoii. jako 
teź w obawie, że po-zo ĵanie ną stanowisku, wystawiło- 
by przeciwko niemu całą lewiuę. Przypuszczalnie wy­
łoń? się koncepcja utworzenia rządu pozaparłain*"tar« 
ntgo któryby dawał gwarancję przeprowadzenia pro- 
sramu sanacji finansew vj -gospodmezej Pans wa.

W  a r 8 »  u w a, 21. 4., yod ź in a  11 w p o t' 
(T e l .  te ł.) W  o s ta tn ie j ■ahicili te le fo n u ją  
natu *  Wurfsxuwy, i e  rzą d  podał ait; d o  dy- 
mi, jL  U tw orzen ie  noteego ga b in e tu  po-

SS5KB

w iv rx g  P re z y d e n t W o jc ie c h o w s k i n u jp ra w - 
d o p o u o o n ie j S k rzy ń sk iem u . Czy będzie  
exąd p a rla m en ta rn y , czy  te ż  p oza p a rla m en  
ta m y  — n a raz ie  n iew ia d om o .

Cynickie gwatt/ iiłjw siie  nad Pola ami.
W p ę d z e n ie  30  gospodarzy polskiith. —  R ab u n ek  g ran tó w , zabudowań i inw entarza.

Obawa przed p olskien  i g losam i uryborczem i.
Już czas dać nauczkę zbrodniarzom I

Wflno. 20,. 4. (A. W.J Rząd litewski dokonał nowego 
gwałtu na ludności polskiej. Onegdaj przybył do Wilna 
cały taboi 'wysiedleńców z Litwy, mieszkańców pogra­
nicza litewskiego, narodo wości polskiej, złożony z 30 
osób. Litwini wypędzili gospodarzy polskich wraz z 
ich ruchomym inwentarze®, zabierając Im grunta i za­
budowania. Na miejsce wysiedlonych rząd litewski osa­
dza pogranicze kolonistami litewskimi. Powodem wy­
siedleń jest chęć pozbycia sie niepożądanych głosów 
poiSKicj przy rbliżajęcych sie wyborach do sejmi ko­
wieńskiego. Wysiedleń, zi nieźli schronienie w staro­
stwie wileńsko-tfuchierr..  ̂ Jak słychać wszyscy cOZ- 
mi iszczni zostaną w powiecie wileńskim.

W  związku z wysiedleniem Polaków dziennik wileń­
ski piszt co następuje: rzą2 nasz powinien natychmiast 
przystąpić do kroków odwetowych, stosowanych w 
województwie poznańskięm i pomci skiem i zi jednego 
wysiedlonego Poinka wysiedlić 10 Litwinów. Nie czas 
tu na politykę względów wobec zagranicy. Litwini ro­
zumieją tylko pięść podstawiona do nora. Wtedy tylkt 
zaprzestaną wysiedlać ludność polską, gdy my wyrzu­
cimy z Wiieńszczyzny owych agitatorów ritasowskich 
z Kunigasami ua czele, którzy podburzają spokojna lud- 
noćc Iltęwsk,3,

Lcsy Ecropy rozstrzygną sh nad Wisła.
W rażenra p- B o n ca u ra  z pobytu  «w P o ls c e . —  Polska z asłu g u je  ne m ie js c e  w 

R aaz ie  L> W, — N aprężenie na w schodnich ru bieżach  Rzeczyipospolitej.
Paryż, 20 [V. (Tel wł.) Paryśiti „jouri.al“ zamiesz­

cza wywiad swego korespondenta z Paul Boncourem o 
wrażeniach podróży po Polsce. P. Paul Boncour 
oświadczył, że Polska roibi wrażenie kraju ^racującegc 
z natężeniem i skutecznie. Polska zasługuje na miejsce 
w Radzie Ligi haryuów, gdyż jej ^aJaniem jest obrona 
Europv ot? Wschodu. W wzyszłości losy nowej Euro­
py rozstrzygać się będą nie nad. Renom, lecz nad Wisłą,

Położenie na granicy litewskiej jest w dalszym ciągu 
naprężone, a już w stosunkach z Sowietami sytuacja 
jest wprost nieznośna. W  każdej chwili istnieje moż­
liwość katastrofy na granicy wschodniej. Boncour z? 
prwnia, że sprawa przyznania Polsce stałego miejsca 
w Radzk Ligi Narodów oędzk ostatecznie załatwions 
we wrześniu.

!*r 'Si"y wybacb nniknnu na B a ra l.
ITwie wsie zalane !aw .>

Paryż. (A- W.) Na wy spiŁ Hawa! wulkan Manna L a .  struniieii lawy dosijgnal n«>raa. Dotychczas 10 osób utraciło 
wysokości z górą 4 tysiące metrów zaczął .wyrzucać laWę, I zyd e .

która zdała dlcgąd dwie wsie położone na zboczu góry. a | —i mm ' mi <>
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Podrożę fa biegons.
Sławie i lamom dziel­
nego podróżnika nor­
weskiego, Amanusei.a, 
pozazdrościło >v iele osób 
Obecnie, nie on sam 
tylko,wybrar się na zba­
danie krainyloda i ziadria 
Znany podróżnik ame 
lykdński Byrd, opnścił 
w tych dniach Amerygę, 
udając się ta \,yprawą 
do bieguna północnego. 
Rycina nasza przed­
stawia przybycie statku 
„Ciiantier^ do jednego 
z portów Alaski, i wy­
ładowanie na ląd sa­
molotu Bycia, którym 
chce oj przelecieć nad 
biegunem. (.Jaty świat 
zadaje sooie obecnie 
pytanie: który z po- 
dróżrikow osiągnie za­

mierzony cel?

Wielka mowa ministra skarba Francji.
Rząr francuski rozporządza znacznemi rezerwami* — Francja płaci rocznie

130 miij. doi. sv-o;m wierzycielom.
Paryż, (a . W.) We wiore^ wieczorem na banMeeil, 

wydanym pi zez kongres międzynarodowego związku 
hotelarzy, w którym wzięli udział liczni amerykańscy 
goście, minister skarbu PertŁ wygłosu wielką mowę o 
finansowym położeniu Francji. ;

Wskazał on na to, że wyniki planu Davesa dały 
Francji możność rozporządza r̂ ą sumą pól miliarda fran­
ków; pozatem rząd si-tRldem uchwalenia nowych po 
datków rozporządza znacznemi rezerwami

Francja nie jest krajem zbanacrutcwanym, cz.egc do 
wodem jest fakt, że mimo swych trudności finansowych 
płaci obecnie okoro 130 miijonów aola-ow rocznie swo­

im wierzycielom. W  sprawie długów międzyaijanćkich 
Francja pragnie zająć stanowisko jasne i dlatego pi owa­
dzi obecnie rokowania porozumiewawcze co do spłat ze 
Stanami Zjedi loczonemi, ą w niedalekiej przyszłości i z 
Anglią.

Termin płatności krótkoterminowych 'tonów skar­
bowych zostanie dotrzymany ściśle i bez większych 
trudności. Część bonów skarbowych zostanie zamie­
niona na bcnj o3 '•omy narodowej z późniejszym termi­
nem płatności. Na końcu swej ruowy minister Pereł 
oświadczył, że kryzys frankowy skończy sie w najbliż­
szym czasie.

Rokowania pokojowe Francji i Hiszpanji z fc ltenam>.• i

Dziś odbędzie się pierwsze posiedzenie. —  Zawieszenie broni pod Mellilą. Co
będzie z Ab-el-Kriment.

Paryż, 20. 4. (A.W.) Wedłuz wiadomo^, z 'Jdiaa, przed ■ 
stawiciel Abd-El-Krima Kaid Haddu przybywa d^ś wie­
czorem do twierdzy Bei teaux, aby w środę wżląe udział w  
rozmowach wstępnych Pozostali delegaci Riffeuów p.zy- 
jadą dopiero na oficjalne rokowania, które mają się rozpocząć 
w  czwartek.

środowe rozmowy poruszą lewe-.tje warunków, związa­
nych z zawieszeniem broni- Prawdopodobnie klauzulę za­
bezpieczenia zawieszenia bron. w  okolicach Melilll rosom a 
przez Abd El-Krima przyjęte. O ile delegacja francuska i 
hiszpańska zgadza się w  tej chwili pertraktować z delegacją 
Riffenów, składającą się z najbliższego otoczenia Abd-El-Kriim 
o tyle fest kwestią problematyczną, czy państwa sa*uszii!cze 
zgodzą się na prowadzenie z tynj 'delegatami. wlaśoiwych ro­
kowań pokojowych. 1

Co do przesunięcia francusko -  hiszpańskiego frontu w  
głąb kraju delegaci Riffenów są zapatrywania, że nowe sta­
nowisk dałyby Fouicuzom • Hiszpaumn możność opanowa­
nia Riffu, przez co zadanie dyplomac i: zostoippj ogrojnisJi u- 
łatwione.

b°}dęższą kwestją rokowań będJc kwestia wydalenia 
AM-El-Krima. Ogólnie przypuszcza się, że przedstawiciele 
Miftu będą dążyli podczas rokowań dę oddzielenia od sieibie 
Francji i Hiszpnnji

Paryż. (A. W-) We wtorek odbyła się konferencja przy 
ud-dale Biiaiida, Parni eve‘eso, Steega i marszałka Petain‘a; 
który referował sprawę Marokka Painlev^ oświadczył, że 
mimo trudności jest nadzieją pomyślnego lakońozenia roko­
wań.

Aoglja a traktat nlemiecko-sowieoki.
Co piszą o stanowisku rządu polskiego t

Londyn, (a . W.) Jakkolwiek „Times" twierdzi, że 
premier Skrzyński niema nic przeciwko zapewnieniom 
niemieckim w sprawie ostatnich rokowań nodtrrktateni 
niemiecko-sowieckim ~  „Da% Telęgraph" wręcz prze­
ciwnie donosi, o otbawach rządu polskiego. Wyiazem 
tego jest fakt, że poseł polski w Londynie Skirmunt zja­
wił się dwa razy w Fo.eitm Office, aby wyrazić obawy 
swego rządu co ćo tekstu traktatu Również w kołach 
angielskich rządowych ujawnia się ' óżnica zdań co dc in 
terpretacji tekstu traktatu niemieckc-sowieekiego. Nie­

którzy Jolitycy są zdania, że układ ten nfe powinien 
Jojść do skutku 1 należy temu przeszkodzić, inni poli­
tycy przemawiają za natychmiastowem porozumieniem 
ż Rosją i rewizja traktatu wersalskiego. W każdym 
razie pewnem jest, że dyplomacja angielska ni* może 
przypatrywać się obojętnie polityce zbliżenia Niemiec 

państwa, które dotąd zawsze wysterowało wrogo 
przeeb. AngJjl, Rząd angielski musiałby zmienić swe 
stanowisko wobec Niemiec i ewent. zgłosić wj•powie­
dzenie traktatu locarneńsklego.

Nory skandal w państwie bojaźai Bożej.
Panama «*» truście eutom obiło wy m berlińskim.

Berlin, zO. 4- Wykryto tutaj nową aferę fałszęrską, w: 
która zamieszane są wszystkie frmy niemieckie, wchodzące 
w skład trustu automobilowego.

Nadużycia sięgają mtlona marek. Kasjer zjednoczonych 
fabryk automobilowych. Schauefler. został iresztowany a

w  czynnodyrektor zarządzający dr, Sperling zawieszony 
ściach.

Oprócz togo wielu wyższych urzędników tęgo towarzy­
stwa zostało usuniętych, do czasu wyjaśnienia afery.

młodzież Iwowsia wygwizdała posła Bryla.
Nięfortpnego piewcę Rosji sowieckiej f»br*ucono zgniłem’ Jajami.

Lwów, 20, 1 . (AW.)* Na zapowiedziany na dzień 
wczorajszy odczyt posła Bida, na temat jego wrażeń 
Z podróży po Rosji Sow., zjawił się w sah „Domu Na 
rodowego" tłum osób. Pomiędzy zebranymi było dużo 
komunistów, ukraińcow 1 żydóW.

W  momencie, gdy poseł Bryl WS&Sdf na sale, pod­
niósł się potężny hałas, w czasie którego padały oo<J 
adresem posła okrzyki „Dręcz z bolszewikiem — ło 
Moskwy". Następnie część zebranych zaczęła śpiewać 
Rotę.

W tym miom-erde w stronę śpiewających rzucono

krueslem. co dało pewód dc bójki. Wezwana 
rozdzieliła walczących, a obecny na sali komisarz poli­
cji rozwiązał zebranie,

Mirrr to poseł Brył usiłował wygłosić swój odczyt 
przeciwko czemu zaprotestowała grupa młodzieży na­
ród wej.

vV rezultacie posypały się w  stronę posła Bryla 
zgniłe łatą. lrtuś ntzeił na sali bombę gazowa z anio 
niakiem, wówczas poseł Bry1 zaecyaował się opi/śuć 
zebranie. Grupa narodowców z młodzieżą akademicką 
m czele podążyła pod pomnik Mickiewicza, ydzie od- 
śpiewano Rufv.

Lisi z Paryża.

Doniosła ankieta.
(Korespondencja własna).' -

Paryż, dnia 16 kwietnia.
Nakładem paryskiej fhji księgarni Gebethnera • 

Wolffc ukazaia się w tych amacn książka bardzo poży­
teczna. Ma ona wagę dokumentu politycznego. Mówi­
my o ankiecie zorganizowane; przez znanego polskiego 
publicystę, p, Kazirnierza Sinogaizewskiego, ogłoszonej 
w wydaauJ ksłąźkrywem p. t. ,Jća Politiońe Polonaise de 
la France" (polsku polityka Francji), fiistoryczne tło 
tej polityki nakreślił głęboko i z talentem u- Zyginunt T- 
Zaieski, wy bitny pisarz nie tylko w literacktem tego sło­
wa znaczeniu.

P. Smogorzewski pndaje w swej ankiecie 91 odpc 
wieazi czolgwycj osobistości ze świata politycznego', 
gospodarczego, wojskowego, uniwersyteckiego, literac­
kiego, publicystycznego i kościelnego Francji. Trzeba 
dobrze znać Paryż i mieć tu hczne stosunki, aby zgro­
madzić tak pokaźną ilość deklaracji z których tylko 
drobny procent można nazwać zdawkowemi zapewnie- 
nianu pizyjaźni. Większość oświadczeń przez p. Smo- 
gorzewsKiego ogłoszonych — to słowa pełne politycznej 
tręści, powiedzenia wiążące ich autorów, zwięzłe for­
muły określające hnje i kierunek prancusko-p.' siciej 
współpracy.

Nazajutrz po Konferencji Pokojowej niebezipiecznyn 
momentem stosunków francusko-polskich było pewne 
jednostronne ich traktowanie w obu sprzymierzonych 
z sobą Krajach. I w Warszawie, i w Paryżu określone 
obozy polityczne uważały się poniekąd za głównych 
wyrazicieli polityki ścisłą współprace Francji z Polską 
organizujące! Tendencja ta, aczkolwiek usprawiedli­
wiona historycznym rozwojem wypadków, byia niebez­
pieczna, albowiem naczelnemu postulatowi polityki pań­
stwowej nadawała charakter partyjny;

Paryż pierwszy przeciwko tej tendencji zareagował. 
P. Smogo] zewski zbyt dobrze na „Quai d‘ Orsay" był 
i jest wndziany, aby tej nuty w polityce francuskiej nie 
wyczuł. To też w swych listach paryskich, które bar­
dzo prędko uczyniły zeń chlubę polskiego dziennrkai -

N a g r o d z o n e  
aa Pierwszej Pomorskie! Wystawie Rolnictwa I Przemysłu 
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stwa, stale podkreśihł, że nit natęży lekcetyażyć lewicy 
francuskiei, albowiem i tam mamy przyjaciół wypróbo­
wanych, których możemy stracić, jeśli o nkh zapomni­
my. Jag wielką miał p. Smogorzewski rację — wyka­
zały wybory z l i  maja 1924 roku.

Gwarancją skuteczności sojuszu Francusko-polskie­
go jest podniesienie go ponad partyjne spory i wprowa­
dzenie go do programów wszystkich, partii w  obu kra­
jach. Wiemy że dzisiaj jui jest tak w Polsce. Jest tak 
również we Francji. Książka p. Smogorzewskiego jest 
tęgo dowodem; tembardziej że więcej niż pclowa oso­
bistości, które na jego ankietę odpowiedziały, należy 
ideowo do lewicy.

Przewija się przed nami długi korowód ludzi ze 
wszystkich punktów horyzontu politycznego- od rojali- 
sty Kaioia maurr?s‘a do socjalisty Piotra Rcnaudel‘a 
Pierwszy Polskę „podziwia i kochą", bo widzi’ w niej 
„wysuniętą placówkę tradycji katolicKiej pęmiędzy Or­
todoksją a Reformą", przyznaje, że jeśli '„sprawiedli­
wość, godność i rozum więcej jeszcze w osobach Pola­
ków ucierpiały niż oói sami“f to stało się to w dużym 
stopniu dzięki .francuskiemu ongiś niedbalstwu"; wie­
rzy nakonigc, *e „siła i pomyślność Polski po wróć? “• 
Drugi ma dlla Polski „serce miłości pełne", albowiem 
„z Polską odrodzona wysunęło się na pian pierwszy 
prawo narodów du stanowienia o sobie"; dllc socjalistów 
francuskich .poiskt jost siłą w Europie, w  której panuje 
pokój na sprawiedliwości oparty4*; dlatego też ładują sie 
oni „widząc Polskę odbudowaną w swej niepodległości
i całości". \

Między temi dwiema osobistościami skrajnemi stoi 
cały szereg politjKów republik?ńsidch % Prezydentem 
Uoumergił;, oraz takimi mężami stanu jak pp. Bnand 
Painleyć, rlerdot, Poincare i M il era nc1 na czele. J -S1 
nawet stary Clemenceau, któiy zasadniczo od lat kilko 
żadnych, dziernika.-zy nie przyjmuje i ntkom”  w yu ^ ' 
dów nie udziela; p. Smogorzewskiemu udało się prze­
cież otrzymać i n,d Mego deklarację głoszącą, ze „cak- 
Fraucja pragnie sinej Polski".

Niesposóh Jest przytaczać px podanych w ankiect® 
oświadczeń, cboćjy vr krótkich u yia'kach, Najiepie3 
by loby "wda^, ahkiete o „Polityce Polskiej Francji1' 00
polsku. Wynika przecież z pracy p. Smiegorzewskiegd’ 
że nrlnja francuska w swej olbtzyrnie4 większości 
ża sojusz z Polską za gwai ancję jej bezpieczeństwa; 
pragnie Pojslci silnejjżże Polskę niepodleigłb i zjednocZf?.i 
ną uważa za odstawowy warunek równouragi europ1®!' • 
skiejf że granice Polski sa sprawiedliwe i nietykalne' 1
wreszcie sojusz francusko-pols'1 nie powimen nigdy. wfl
w Jednym, ani w drugim kraju, hyć partyina brom9'
czy od,skocznia.

Rację więc mieliśmy, pisząc na wstępie, że ankiet* 
p. Smogorzewskiego jest dokumentem polityczny 
Wydając ją w formie krążkowej wybiti.y polski dzien­
nikarz OddAł i Polsce, i Francji usługę nfepowszeonia-

Stefan WłoszczewsW
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Rewelacyjny raport komisji wojskowej.
Gen. Rozwadowski przed sądem honorowym, gen, Józef Haller wobec dochodzeń

Warszawa, 21. 4. (A.W-) Specjalna komisja wojskowa 
z gen. Pogorzelskim na czele, która w, swoim czasie powo­
łana została przez M. S. Wojsk., dla przeprowadzenia do­
chodzeń i zbadania zarzutów, postawionych generałom broni 
J. Hallerowi i T. Roz'jydowsk!emu, na tle działalności orga­
nizacji pod nazwą: „Zrzeszenie Prawdy**, przedstawiła obec­
nie raport naczelnym władzom wojskowym.
Raport ten stwierdza słuszność zarzutów, postawionych w

dyscyplinarnych.
prasie obu generałom i wnosi o przekazanie sprawy gen. Roz­
wadowskiego generalskiemu sadowi honorowemu, przeciw zaś 
gen. J. Hallerowi wnosi o wszczęcie dochodzeń dyscyplinar­
nych. Pozatem komisja wnosi o wydalenie gen. Rozwadow­
skiego z armji

Zaznaczyć przytem należy, że przedstawienie sprawy do­
chodzeniom dyscyplinarnym jest o wiele łagodniejsze ani żel 
przekazanie jej generalskiemu sądowi honorowemu.

Miasto Gdynia dziękuje min. Raozkiewiczowi.
* Telegramy dziękczynne miasta i ministra.

Gdynia, 21 kwietnia. 
Tymczasowa Rada Miejska i Magistrat miasta por­

towego Gdynia, przesiały panu Ministrowi Spraw W e­
wnętrznych Raczkiewiczowi z okazji pierwszego swego 
Posiedzenia następujący telegram:

Nowo powstałe miasto portowe Gdynia prze­
syła w dniu inauguracyjnym tymczasowej rady 
miejskiej i magistratu p. Ministrowi wyrazy szcze­

rej wdzięczności za gorące poparcie sprawy urnia- 
stowienia tej tak doniosłe znaczenie, mające dla 

* państwa miejscowości — Przewodniczący. t 
W  odpowiedni na powyższy telegram wysłał p. Wo­

jewoda Pomorski dr. Wachowiak z polecenia pana Mi­
nistra Raczkiewicza Radzie Miejskiej i Magistratowi ży­
czenia owocnej pracy nad rozwojem nowopowstałego 
miasta portowego.

Echa zabójstwa ś. p. Huberta L odego.
Dalsze śledztwo. — Pogrzeb zamordowanego.

Warszawa, 21. 4. (A. W.) Prokurator Kaczmarek, Warszawa, 21. 4. (A. W.) Dziś odbędzie się ekspor- 
®tdry prowadzi dalsze śledztwo w sprawie zabójstwa tacja zwłok śp. Lindego na dworzec główny, skąd zo- 
sł>- Huberta Lindego, dotychczas nie natrafił na ślady staną przewiezione do Krakowa, 
wspólnictwa Trzemielewskiego w zbrodni. . . . . . .

Pociąg towarowy skazany ua katastrofę.
W ostatnich dniach zdarzyła się w Siedmiogrodzie 

2 śmiertelnym wynikiem katastrofa kolejowa wśród nie­
zwykłych okoliczności. Z pewnej małej staoyjki od­
prawiano w drogę zbyt przeładowany pociąg towarowy.
Maszynista zwracał nwagę, że pociąg ten ma za wiele 
Wagonów, a za mało hamulców, co grozić może na 
Hoji prowadząoej przez górskie okolice niebezpieczeń­
stwem.

Zawiadowca stacji zapewnił maszynistę, źe wszystko 
“Odzie w porządku, wobec czego maszynista, ulegając 
rozkazowi przeżegnał się i mszył w drogę.
. Zaledwie pociąg ten ujechał kilka kilometrów, gdy 

hamulee odmówiły posłuszeństwa i zbyt ciężki pociąg, 
którego zatrzymanie było niemożliwością, zaczął su- 

po spadzistej drodze. Pociąg biegł tak szybko, 
zaledwie zdołały poszczególne stacje powiadamiać 

8łó wzajemnie o konieczności przygotowania wolnej linji.

Jedna ze staoyj zbyt późno otrzymała sygnał alarmowy, 
wskutek czego od strony owej stacji puszczono w rach 
po jednej linji wolnej pociąg osobowy w kierunku nad­
jeżdżającego pociągn towarowego.

Kiedy zarząd tej stacji otrzyma! alarmowy sygnał, 
było jaż zapóźno na zapobieżenie nieszczęściu. Za­
rząd stacji miał tylko do wyboru albo skazać na roz­
bicie pociąg towarowy, albo dopuścić do tego, żeby 
pociąg ten jadący z szaloną szybkością wpadł na 
przepełniony pasażerami pociąg osobowy. Wybrano 
pierwszą ewentualność. W ostatniej chwili przerzucono 
zwrotnioę i skierowano pociąg towarowy na t. zw- 
martwą linję, zabarykadowaną na końcu kamienną 
barjerą. —  Pociąg towarowy wpadł na. barjerę z taką 
siłą, że lokomotywa rozbiła się niemal w szczątki, a cały 
pociąg się wykoleił. Katastrofę tę opłacili swemży- 
ciem maszynista i palacz.

Przegląd polityczny.
MUSSOLINI CONTRA GDAŃSK*

Gdańsk. (A. W .) „Damóger Neueste Nachrichteo** z okazji 
^stąpienia konsula włoskiego w  senacie w sprawie ostrej 
krytyki Mussolinieso przez „Danziget Yolksstiinme** pisze, 
*e akcja wioska jest próbą skrępowania wolności druku ca- 
**i prasy gdańskiej. W  wystąpieniu konsula włoskiego dtzien- 
Słk dopatruje się zamiaru wywierania wpływu Włoch na we- 
'®n^trzne sprawy Gdańska.

SOWETY PRAGNĄ UKŁADÓW GWARANCYJNYCH.
Ryga, 20. 4- (A.W.) Z Rewia donoszą, że pomiędzy rzą­

dem estońskim a łotewskim nastąpiła wymiana zdań w  spra­
wie propozycji Unji Sowieckiej zawarcia układu gwarancyj­
nego. Rząd estoński uważa, że specjalna klauzula o nieagresji 
jest zbyteczna, gdyż zawierają ją dotychczasowe umowy 
Estanh I Łotwy Z. S. S. R. Chodzi tylko o to. by Sowiety 
umowy -woje lojalnie dotrzymywali.

NOWE NIEPOKOJE W  SYRJI.

Paryż. (A. W .) ,JHavas“ donosi z Aleppc, źe w  okolicy 
Tełi - Schair pi zyszło do walki między wojskami fraocuskidtril 
1 druzami. Druzowie ponieśli klęskę, tracąc klkunastu za­
bitych.

WEELOMILJONO W A AL LR A V POZNANIU.
Poznań. (AW.) Dochodzenie w sprawie miliono­

wych nadużyć w kolejowej kasie emerytalnej zatacza 
coraz szersze kręga. Sprawę objął prokurator radca 
Przestaszewski. Śledztwo spoczywa w rękach sędzie­
go śledczego p. Wilczaka. Z Warszawy przybyła spe­
cjalna komisja ministerjalna, która zajmie się zbadaniem 
ksiąg kolejowej kasy emerytalnej. Szczegóły śledztwa, 
które potrwa czas dłuższy, trzymane są w tajemnicy. 
Dotychczas, jak już donosiliśmy, aresztowano dwóch 
członków zarządu kasy i przeprowadzono w  ioh miesz­
kaniach rewizję.

KATASTROFA LOTNICZA W  PORTUGALJI
aryź. (A. W .) Z Lizbony donoszą, źe samolot zdążający 

z Sewilli do Lizbony spadł z niewielkiej wysokości koło miej­
scowości Settibai- Dziesięciu pasażerów jest ciężko rannych.

LOTNIK NA PUSTYM  ODNALEZIONY.
Jerozolima. 20 4. Lotnik łrfezpańsk Estevez, który skut­

kiem zepsucia się motoru musiał wylądować w  pustyni Li- 
hfrsklej został uratowany. Estevez wraz z mechanikiem trzy 
dni błąkali się wśród pustyni i zostali znalezieni napól żywi 
i wyczerpani z głodu.

PRZED UTWORZENIEM TRANSSYBERYJSKIEJ LINJI 
POWIETRZNEJ.

Moskwa. (A. W .) Generalny sekretarz Międzynarodo­
wego Towarzystwa Transarktycznej Żeglugi Powietrznej, 
niemiecki kapitan Bruns, przybył do Leningradu, celem po­
rozumienia się z rosyjskimi rzeczoznawcami w sprawę utwo­
rzenia transsyberyjskiej linji powietrznej. Brnns oświadczył 
przedstawicielowi Sowieckiej ajencji telegraficznej, że jedy­
nie okręty o większej pojemności, niż „Norge“ nadaje się do 
utrzymywania stałego połączenia powietrznego przez Sy­
berie. Tyiko większe okręty powietrzne mogą zapewnić zu­
pełne bezpieczeństwo i opłacalność .projektów. Projektowana 
lieja miałaby prowadzić z Leningradu przez Wołogdę do 
Tokjo.

KRYZYS W  PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM.

Mpskwa. (CEPS) Rosyjskie fabryki włókiennicze będą 
na dwa tygodnie unieruchomione- Niektóre fabryki już te­
raz wym ówiły pracę swym robotnikom. Według informacji 
centralnego związku włókniarzy znajduje się dotychczas w 
Moskwie i w Leningradzie około 6000 robotników bez pracy. 
Wśród robotników panuje wielkie podniecenie, graniczące na­
wet z paniką.

NAGRODĄ LITERACKA WARSZAWY.
Warszawa. 17. 4. (A. W.) Rada miejska przyjęła 

projekt magistratu w sprawie ufundowania nagrody. li­
terackiej miasta Warszawy w "sumie 15 tysięcy złotych, 
za najlepsze dzieło. Do komitetu rzekającego powołani 
będa przedstawiciele sfer dziennikarskich, literackich, 
rady miejskiej i magistratu.

Z REKORDÓW GŁODOMORSKiCH.
Berlin, (AW.) W  jednej z tutejszych restauracyj 

dwaj znani rekordowcy w  swoim rodzaju Carmen i Ca- 
stello popisywali się głodówką. Popis zakończył się w 
tych dniach. Obaj pobili rekord dotychczasowy o 1 
dzień. Czują się dobrze. Jednakowoż stroma finanso­
wa tego poipisu przedstawia się mniej świetnie, gdyż 
popis zakończył się deficytem kasowym- W  innej re­
stauracji zaczyna się popis innego rodzaju, zapowie­
dziany przez osobnika nazwiskiem Roiando. Zapowie­
dział on, że przez 27 dni i mocy potrafi wstrzymać si? 
od snu.
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Mie c z y s ł a w  s m o l a r s k i.

P o szu k iw a c z  złota.
Powieść z tajemnic polskiej alchemji.
Laska była pięknie srebrem i kamieniami zdobna. 

Nie dbając o to, włożyłem ją w  okopcony tygiel i zmię­
k łe m  jego głąb. Zmierzyłem następnie długość tygla 
ba zewnątrz.

■— Dziwnie grube jest tam dno, panie alchemiku 
rzekł Sędziwój, który z zadowoleniem patrzył na me 
Praktyki, napozór dość dziwaczne.

~  I cóż stąd? — zachmurzył się Muhlenfels. ~  Gzy- 
«ż  nie wiesz, panie, iż budowa naczynia jest również 
Rzeczą ważną i istotną? Czyż nie jesteś świadom, że 
dzieło me jest zbyt wielkie, by nie obfitowało w nie.ie- 
dńą nieznaną ci tajemnicę?

Sędziwój zaśmiał się znowu. Dreszcz przebiegł po 
dAs wszystkich, jak poprzednio. Ujął tygiel i ścisnął go 
^  swych rękach. Na skroniach nabrzmiały mu żyły, 
die trwało to chwilę tylko. Gwałtownym skrętem roz- 
*ł naczynie na dwie części.

, —  Oto stąd płynęło twoje złoto! Naczyniu swemu
dałeś podwójne dno, panie alchemiku!

Nie mogłem zbadać wrażenia, jakie na obecnych 
k w o ła ły  tę słowa, gdyż zastanowiła mię nagle zmiana 
na twarzy kurfirsta Chrystiana, który w mgnieniu oka 
P°3ął pokazaną sobie prawdę. Głosem zdławionym 
Sniewem, zmienionym do niepozmnia wybuchem wście­
kłości, krzyknął wreszcie:

— Łotrze! oszukiwałeś mnie! Każę cię powiesić na 
złoconej szubienicy. Uczyniono już tak z niejednym. 
Kołem każę cię toczyć! Ty  psie! ty zwierzę! rnkczerrmi-

l^nfHderzeniem nogi rzucił na podłogę drżącego Miih-

~  Sto diabłów! — rzekł z pewnym niesmakiem ba-
Salis, patrząc się na leżącego, który nie był w  sta- 

ie ani słowa rzec na swą obronę. — Ten łotr wart szu­

bienicy, lecz ośmielam się ■wyrazić nadzieję i prośbę, iż 
Wasza Wysokość nie każesz stracić go beż sądu.

— Nie wątpię, najdostojniejszy książę — odezwał 
się naraz spokojny głos Sędziwoja — iż przebaczysz 
temu biedakowi jego szalbierstwo. Postąpił on jak lu­
dzie pozbawieni wiedzy, którzy za adeptów chcą się po­
dawać, a nieświadomi są, iż zbrodnia i podstęp nie uj­
dą baczności twego trzeźwego umysłu. Nazwisko pana 
Muhlenfels sta,nie się po święcie głośneon i — twoja 
mądrość i łaskawość, dostojny książę. Nie wprowadź: 
on już nikogo w błąd. Wstydu się najadł, zaszczytów 
nie otrzyma, stracił złota za kilka talarów, które nieła­
two przyjdzie mu odzyskać, a teraz klęcząc oto dopra- 
sza się twej wielkoduszności

Z przyjemnością spojrzałem na mego pana. Umiał 
on nieraz wyższym okazać się ponad wszystko, co ni­
skie, co wielkiego męża niegodne.« Tak było przynaj­
mniej w owych czasach... W  tonie jego głosu było też 
coś, iż kurfirst nie mógł rady nie wysłuchać. W  radzie 
udzielonej był rozkaz, a w rozkazie obietnica, wyraźna, 
choć nie określona żadnem słowem. Pan mój dumnie 
odpowiadał na zarzut zazdrości, który uczyniono mu 
przed chwilą. Przeciwnika pokonał, ale kary dlań nie 
chciał, skrytego nieprzyjaciela odsuwał, ale łaskę swą 
mu darował. Książę elektor, mimo gniewu, po raz 
pierwszy może w życiu zrozumiał, iż w  czynie może 
być szlachetność.

— Skąd jesteś? — zapytał Miihlenfelsa.
— Z Wirtembergii, miłościwy książę.
Chrystjan skinął na marszałka dworu, który przez 

cały czas stal przy drzwiach milczący i nie odważając 
się'ruszyć z miejsca bez rozkazu.

— Wyprowadzić tego człowieka! — rozkazał. — 
Zabrać stąd tak, jak jest, i odesłać pod strażą aż do gra­
nicy mego państwa .■

Uległem wrażeniu, że ta ofiara z własnej zemsty ! 
złamania przyrodzonego okrucieństwa więcej jeszcze 
kosztowały kurfirsta, niż doznany zawód.

— Wypuszczamy go wolno — rzekł jakby do siebie 
~  a tajemnica cudownego kamienia odsuwa się od nas 
znowu,.. Zaświeciła złudnym blaskiem i uciekła jak 
mara nieuchwytna...

— Ja posiadam ją — odezwał się naraz głuchy, a 
pewien siebie głos Sędziwoja.

— Posiadasz ją? — Kurfirszt uniósł się na krześle, 
na którem usiadł już ponownie. Oczy jego spojrzały 
9ię olśnione, szerokie roztwarte, niepewne już snać te­
go, na co patrzyły przed chwilą.

— Posiadam ją, mości książę, ale nie chcę na nowe 
złudy cię narażać, Jeśli chcesz, spójrz, oto uczeń mój 
przyniósł szkatułkę, a to, co zawartem w niej jest, 
wystarcza, bym używając twoich własnych słojów i ty­
gli, dokonał więcej, niż widziałeś kiedykolwiek. Nie 
otwieram jej jednak... I cóż ci przyjdzie z tego, gdy 
ujrzysz roztwór z rtęci i pospolitych metali, w który 
włożę krążek z cyny, by wydobyć go lśniący srebrem. 
Nie tego trzeba ca i nie rego.obaj szukamy! A pomimo 
to, powiadam ci. iż posiadam także tajemnicę robienia 
złota. Doszedłem do niej sam drogą dociekań wielo­
letnich i nie wątpię, iż zdobyłem formułę, która stała 
się szczęściem i potęgą Mikołaja Flamela. Ale w for­
mule tej jest brak jakiś... Jakiegoś proszku, jakiegoś 
pyłu, jakiegoś ziarnka piasku, którego przeoczenie 
wszystkie wysiłki me niweczy. Jeden tylko człowiek 
mógłby odkryć ów niedostrzegalny niemal błąd, jeden 
tylko, który jako adeptowi, niewątpliwie powiedziałby 
mi prawdę, gdyby dostrzegł, jak ja sam daleko w wie­
dzy już zaszedłem. Wiesz, o kim mówię, mości książę. 
Jest to Seton, zwany inaczej Cosmopolitanus...

— Odjechał stąd niestety i przebywa podobno w 
Italii — odrzekł kurfirst wymijająco.

— Gdzie przebywa, wiem. Posiadam w ręku ka­
wałek pergaminu, rzucony przezeń na wiatr w nadziei, 
iż wpadnie w ręce potężnego stowarzyszenia różokrzy- 
żowców. Zrozumiesz, panie, iż miejsca jego pobytu 
nie będę wszem wobec wymieniał. Mnie jednemu mógł­
by zaufać i pozostawić w dziedzictwie wielką tajemnicę, 
która inaczej zginęłaby z nim razem. Z głęboką wiara 
mówię ci, iż bez niego wszystkie twe zabiegi skończyć 
się mogą conajmmiej szalbierstwami Muhlenfelsów. Ale 
mąż ów przed toba się nie zdradzi, i ty, dostojny panie, 
nie wątpisz o tern, gdyż słyszałeś o bohaterstwie tych 
adeptów, którzy najwyższy wiedzy doczesnej kwiat Do­
siedli!
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Katowice węzłem w  komunikacji lotniczef.
Powietrzna linja lotnicza w Katowicach będzie z —Kraków— Katowict, Katowice—Poznań — Odaósk i 

końcem maja tak uruchomiona, |e aeroplany odbywać Katowice—Wrocław—Berlin. Katowice staną się wo- 
będą loty na liniach: Katowice — Praga, Katowice— beo tego bardzo ważnym węzłem w powietrznej komu- 
Warszawa. Warszawa—Wiedeń przez Katowice, Lwów nlkaejj międzynarodowej.

P o m n i k  l a p o ł e o n ą  w  W a r s z a w i e .
Major 8 dep, samochodowego, Michał Kamieński, 

zaofiarował swoją nowa praoe prezvaentowi m Warsza­
wy, nranowicie pomnik Napoleona, do wystawienia na, 
placu Wareckim,

Na placu tym w roku 1921 dnia 5 maja staraniem 
komitetu obchodu setnej rocznicy śmierci Napoleona sta­

nął prowizoryczny pomnin-popiersie. Rzeźba majora Ka 
mieńskiego przedstawia postać Napoleona w charakte­
rystycznej postawie, wysokości 3 m. Gały model rzeźby, 
lak również orły do niego, jest iuż odlany w gipsie i 
go*owv do odlewu w bronzie. Koszta wykonania odle­
wu i montażu całości wyniosłyby około 1.500 dolarów.

Djagnoza lekarska na podstawie płyty gramofonowej.
Dr. Richard C. Oabot z uniwersytetu Harward W ten sposób lefcarze nie potrzebują już polegać

w Ameryce zrobił epokowe odkrycie w medycynie.
Wynalazł on niesłychanie precyzyjny aparat elektryczny 

stetoscop, aparat, który powiększa dźwięk pr2y bada­
niach serca i płuc i jeinooześnie przenosi ten dźwięk 
na płytę gramofonową.

na pamięci co do dawnych dyagnoz przy leczeniu, gdyż 
wystarczy nastawić płytę z dawnemi szmeraud pacjenta.

Jednocześnie lekarz może radzić się wybitnych speo- 
'alistów w ten sposób, że przysyła płytę do drugiego 
lekarza, który na zasadzie jej może wydać swą opmję

Polowanie na lwy we Francji.
Wędrowna menażeria ciągnęła całym taborem wiel­

ką drogą, przecinająca departament Nievie. W  miej­
scowości Arcy-Ies-Bois gościniec spada gwałtownie i 
trzeba ostro hamować. Jeden z wozów, zawierają­
cy klatkę z parą lwów, wywrócił się, powodując zsunię­
cie się dachu. Lwy jednym skokiem znalazły się na 
wolności. „Cezar“ uderzył kilkakrotnie ogonem po bo­
kach, ryknął i dalejże w susach do lasu. Natomiast je­

go połowica, nieco leniwsza, wolnym krokiem oddaliła 
się i przycupnęła, rozwalając się na trawie.

W. krótkim czasie zorganizowano wyprawę, złożo­
ną z żandarmów i miejscowych nemrodów. Lwicę uda­
ło się przynęcić kawałem mięsa i wprowadzić do klat­
ki, natomiast za „Cezarem" poszła naganka, w której 
król pustyni poległ, podziurawiony kulami jak rzeszoto.

Listy przygodne.

Po zjeidzie sokołów
w Tczewie.

I.
Jeśli sięgnąć pamięcią wstecz, by uchwycić ten mo­

ment, w którym na widowni czynnego życia gimnasty- 
czno-sportowego, powiedzmy dokładniej ną terenie 
sportu cywilnego, ukazał się, nikły i nieznaczny z po­
czątku, pierwiastek racjonalnego wychowania fizyczne­
go — to wymienić należy na miejscu tem jedynie Towa­
rzystwo Gimnastyczne „Sokół".

Dzisiaj, powoli, ale systematycznie wychowanie fi­
zyczne zdobywa sobie coraz to szersze przestrzenie 
wśród społeczeństwa, obejmując potężnie wszystkie to­
warzystwa, organizacje i kluby, zdobywając sobie słu­
szność i zrozumienie, celom i założeniom, którym służy. 
I jakkolwiek wszystkie prawię dziedziny naszego życia, 
z pośród których dziedzina kultury cjelesnej i wychowa­
nia fizycznego, zaangażowana jest najbardziej i najdot­
kliwiej, uginają się pod ciężarem kryzysu gospodarcze­
go, zagadnienie odpowiedniego wychowania fiżycznego 
narodu, dominuje mimo to coraz wyraźniej, zakreślając 
łuki coraz bardziej pewne i silne.

O sprawach tych mówi, pisze j radzi się u nas obec­
nie bardzo dużo, a jest to tembardziej znamieonem i wa- 
żnem, im więcej obok wycinków tego wielkiego kręgu' 
kryzysu gospodarczego, powstają objawy o treści da­
leko poważniejszej, bo trafiające w nasz byt niepodległy, 
w naszą samroistość i jędrno przyszłości'.

Wychowanie fizyczne bowiem, było zawsze, a w 
przyszłości stanie się temibardziej jedną z bardzo wpły­
wowych, a mało pod tym kątem widzenia dotychczas 
poznaną składową, zarówno gospodarki światowej, jak 
i narodowej. Już jeden rzut oka, zatrzymuje się na tej 
płaszczyźnie, która wychowanie fizyczne styka się z 
życiem oodziennem i to w najróżnorodniejszych jego 
przejawach.

Nie można milczeć o kwestjaeh tych u nas w chwili, 
gdy twarda konieczność do tego zmusza. Kto patrzy 
trzeźwo w przyszłość i widzi możliwości naszego roz­
woju pod każdym względem — ten widzi, że obłoki, ja­
kie się powoli dookoła gromadzą, nie zawsze są po­
godne, lekkie i przejrzyste.

I tu właśnie, staja przed wychowaniem fizycznem, 
nowe, szerokie problemy, których owocne rozwinięcie 
zależy wyłącznie od nas samych

Nie należy jednak popadać zaraz w  pesymizm i wi­
dzieć dookoła piętrzące się groźnie niebezpieczeństwa. 
Nie! Tak źle jeszcze nie jest, tembardziej, że winę za 
główną część dzisiejszego rozprężenia, ponosi wyłącz­
nie kryzys gospodarczy, który niewątpliwie niezadługo 
przeminie, a po nim znowu nastaną czasy, w których 
będzie można bodaj na chwilę bezpiecznie i swobodnie 
odetchnąć.

Dziś jednak chwila zmusza nas do tego, byśmy się 
baczniej zajęli stroną nietylko naszego wychowania fi­
zycznego, ale i odpowiedniego przysposobienia wojsko­
wego.

0  co właściwe chodzi.
Oto, jak wiadome, Sejm i rząd nńsz, zmuszony ko­

niecznością życiowa, której nieprzyjemnym wykładni­
kiem, jest właśnie dzisiaj ciężkie położenie ekonomiczne 
kraju, szuka sposobów, którymiby mógł z jednej strony 
zasilić nadwątlony skarb państwa, a z drugiej strony 
powstrzymać nadmierny odpływ pieniędzy.

1 jakkolwiek sposoby te, godzą nieraz boleśnie w 
rozmaite dziedziny naszego życia, są one słuszne i ko­
nieczne, gdyż narazie tylko niemi można doprowadzić 
wóz państwowy do spokojnej, cichej przystani, gwaran­
tującej nam byt i dobrobyt.

Jednym z tych sposobów, które mają uzdrowić 
skarb, jest redukcja płac, redukcja urzędników we 
wszystkich rodzajach administracji państwowej. Re­
dukcja ta dotknęła niestety i wojsko.

Nie czas i porą obecnie, wysnuwać przesłanki, na 
temat redukcji w wojsku. To rzecz już postanowiona 
— i za dobre czy złe skutki jej ponoszą odpowiedzial­
ność ci, którzy ją uchwalili.

Dla nas pozostaje tylko alternatywa zastosowania 
się — bez szemrań — do powyższej sytuacji, a również 
otwiera się szeroki horyzont dla wykazania naszego po­
czucia państwowego, naszej myśli i ducha narodowego. 
Tembardziej tu na Pomorzu.

Jeśli rząd redukuje wojsko, to społeczeństwo po­
winno mu w ten sposób przyjść z pomocą, ażeby ci, 
którzy do wojska zostaja powołani, byli już jaknajlepiej 
przygotowani fizycznie. Jeśli ciężar wychowania fi­
zycznego żołnierzy, odejmiemy częściowo wojsku, da­
jąc mu młodzież już silną, zahartowaną i zdrową, bę­
dzie to wielkim etapem w naszem życiu. Niech wojsko 
da młodzieży tylko wiadomości techniczne i praktyczne, 
a społeczeństwo przygotowanie fizyczne.

Oto. zagadnienia, które dziś zdobywają sobie słusz-

BOISKC SPORTOWE. CZY ARENA CYRKOWA?
W  berlińskim autodromie występował niedawno pewien 
młody ameiykanin z. San Frauciscu, który popisywał $i§ 
karkołomnymi sztuczkami poaczas jazdy na motocyklu, 
Rycina nasza przedstawia młodzieńca, stojącegc ul 
motocyklu znajdującym się w pełnym biegu 1 kierują­
cego nim bez pomocy rąk. W  tern wszystkiem jednak 
mało jest pierwiastków sportowych, a więcej, cyrfeowo- 
akrcbatfycznych, jakie niestety amerykanie (a i u nas 
nie brak takich „sportsmenów"), starają, ostatnio wpro­

wadzić we wszystkie dziedziny sportu.

ność, i które główną część owego wychowania fizycz­
nego, przelewają — na „Sokół".

A przytem, kto wie, — nie daj Boże — ale mogą
przyjść chwile takie, gdzie tego wojska będzie zamało, 
gdzie nie wszędzie będzig mogło ono dotrzeć i życiem 
swem zasłonić bezpieczeństwo Ojczyzny; jak dobrze 
będzie wówczas, kiedy w luce takiej stanie dobrowol­
nie, twarde jak mur, silne, owiane duchem patriotyzmu 
— społeczeństwo.

Strategiczne położenie Pomorza, jakzesz bardzoi nas 
zmusźa do tego właśnie, byśmy wychowanie fizyczne i 
przysposobienie wojskowe, jak najwięcej wśród siebie 
zaszczepili.

I tu właśnie, oprzeć się winna praca „Sokoła".
Trzeba bowiem wiedzieć, że żadne towarzystwo, 

żadna organizacja w Polsce o jakimkolwiek zakresie swej 
działalności, o jakichkolwiek ideach i ,celach, którym słu­
ży, — nie posiada tak dalekoplanowej roli, nie wnika tak 
głęboko w samą istotę narodu, nie wiąże się tak ściśle 
z naszą walką o byt — jak właśnie „Sokół", towarzyst­
wo o chlubnej' tradycji, zasłużone najbardziej około wy­
chowania fizycznego młodzieży. ,

W  czasaęh niewoli, był „Sokół" najwierniejszym 
stróżem tego świętego zniczu, w którym rozpalały się 
coraz wspanialej duch i myśl polska, dziś, z chwilą od­
zyskania niepodległości, obowiązek ten spadł na iflne 
towarzystwa, a naczelnym obowiązkiem „Sokoła" stało 
się danie krajowi obywateli zdrowych, silnych, trzeźwo 
na życie patrzących i jasno swoje prawa i obowiązki 
pojmujących. W  tej wielkied kuźni, powinny powstań 
potężne młoty, które wykują kiedyś wielkie szczęście 
Ojczyźnie.

Obowiązek ten, tem silniej spada na „Sokół", że nie­
ma u nas innego towarzystwa, kłóreby go równie go­
dnie i doorze spełnić potrafiło. Ale nie tylko towa­
rzystwa, Ani ęamo społeczeństwo, ani szkoła nie wie-4 
dzą zupełnie o tem, że najpierw muszą dbać zawsze 0 
nasze ciało, a dopiero potem o umysł, o intelekt, o cha­
rakter — że to dało stanowi podstawę pracy dla ducha, 
bo jaKiem ono jest, takim będzie najprawdopodobniej ' 
duch.

Społeczeństwo zapomina zupełnie w pogoni za ma­
moną o swoich obowiązkach względem dzieci samych : 
młodzieży, względem siebie, względem Ojczyzny.

Troska o zdrowie, o wychowanie fizyczne, to tro­
ska o byt naszej Ojczyzny, troska o przysposobieni* 
wojskowe społeczeństwa, to zapewnienie tego bytu.

Wychowanie młodzieży, jeśli mem ma być, winne 
jej zabezpieczyć jaknajdalsze możliwości rozwoju.

J. Wł. Kunert.

Rozmaitości.
X  Słynny głodomór oszustem. Harry Nelson, słyn­

ny głodomór, który obiecywał pobić rekordy głodomo 
rów amerykańskich, został przed kilku dniami w Lipsku 
aresztowany pod zarzutem oszustwa. Okazało się, że 
do szklanej klatki,^w której był od 9 marca zamknięty, 
dostarczono mu przez sprytnie uiterytą rurkę różnych 
pożywnych substancji. Wycieńczonego głodomora prze 
wieziono do szpitala,

X  Tajna gorzelnia we wnętrzu Pula olbrzymiego drzewa- 
Z San Francisco donoszą, że rząd ameryk. zasekwestrow. nie­
dawno w  Północnej Kalifornii olbrzymie drzewo, w  którego 
pniu grubości 8 metrów, kryła się kompletnie urządzona de 
stykrnia alkoholu. Wejście do tego osobliwego laborator­
ium zostało niezmiernie zręcznie zamaskowane. Specjalny 
przewód odprowadzał dym ku koronie drzewa.

Wyścigi siatka 
rotorowego z żaglówka
Na jednem z jezior pod 

Berlinem, odbyły się nie­
dawno oryginalne wyścigi 
do których stanęły: ża­
glówka i statek rotorowy 
Wyśoig zakońozył się zwy­
cięstwem statku, który 
o pięć długości, pobił ża­
glówkę. Jak wiadomo wy­
nalazcą statków rotoro­
wych jest inż. f  lettner 
z Hamburga.
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d z ia ł  s p f c m n o  -  e o ś P o o u c z T .
Kilka uwag o przemyśle cukrowniczym

w  Peiscc
iBuraczany przemysł cukrowniczy całego świata 

Sraeżywa ostry kryzjrs, walcząc z konkurencją cukru 
trzcinowego. Produkcja oufcru trzcinowego wzrosła nie­
pomiernie w stosunku do stanu przedwojennego: w 
kampaiyi 1913/14 wynosiła światowa produkcja cukru 
buraczanego 8,9 mljonów tom czyli 47,1%

trzcinowego 10 milionów czy i 52,9%

W kampanfi 1924/25
buraczanego 8 miljonów tom, czyli 
trzcinowego 15.5 miliomów tom, czyli

100%

34%
66%

100%
Pozatem należy wziąść pod uwagę, że konkurencja 

cukru buraczauego z trzcinowym stała się niezmiernie 
utrudniona dzięki odmiennym warunkom, w których o  
bydwa przemysły pracują. Państwa buraczane (w 95% 
europejskie) były podczas wojny zmuszone do ograni­
czenia produkcji raz do prowadzenia gospodarki „ra­
bunkowej, nie pozwalającej na inwestycje i rozbudowę 
warsztatów; po wojnie państwa te przeżywają do tej 
chwili przesilenie gospodarcze, wpływające na zwięk­
szenie się kosztów produkcji. Produkcja cukru trzci­
nowego natomiast rozwijam się podczas wojny w naj­
korzystniejszych warunkach, które pozwoliły na znacz­
ne powiększenie i udoskonalenie warsztatów, co znowu 
Przyczyniło się do potanienia kosztów produkcji; po 
Wojnie przemysł ten rozwijał się w  dalszym ciągu w 
sprzyjających warunkach, dysponując tanim kredytem 
w dostatecznej wysokości oraz tanimi siłami robo czerni. 
Skutkiem powyższego stanu rzeczy produkcja cukru 
trzcinowego wzrosła niepomiernie, tak, że obecna świa­
towa produkcja cukru przekioczyła poważnie produkcję 
Przedwojenną, z drugiej stromy konsumcja cukru wzra­
sta znacznie po wolni ejszem tempem, tak, że powstaje 
nadmiar cukru, ciążący na rynku i obniżający ceny, któ­
re w roku 1925 osiągnęły najniższy paziom powojenny 
I były niższe od najniższych cen ostatnich lat przedwo­
jennych.

W  powyższych warunkach wszystkie państwa bu­
raczane, zmuszone do utrzymania przemysłu cukrow­
niczego na odpowiednim poziomie, ze względu na in­
tensywność gospodarki rolnej, otoczyły swój przemysł 
cukrowniczy specjalną opieką, wyrażającą się przede- 
Wszystkiem w odpowiedniej ochronie celnej, umożliwia­
jącej przemysłowi pobierania w kraju niezależnie od po­
ziomu cen na rynku światowym, takich cen, jakie są po­
trzebne na pokrycie faktycznych kosztów produkcji 
Względnie pokrycie strat, poniesionych przy eksporcie.

Scharakteryzowana wyżej sytuacja odnosi się tak­
że w zupełności do polskiego przemysłu cukrowniczego. 
Kryzys polskiego cukrownictwa jest jednakże jeszcze 
ostrzejszy od kryzysu innych krajów buraczanych, a 
te z następujących przyczyn:

1- ogólne warunki gospodarcze, w których pracuje 
Polski przemysł, są niezmiernie ciężkie. Chodzi w 
Szczególności o:

a) warunki kredytowe
b) relatywnie wysokie obciążenie podatkowe,
c) wysokie obciążenie świadczeniami społecznemi,
d) wydajność pracy sil roboczych niższa, aniżeli w 

innych krajach przemysłowych.
Wspomniane warunki obciążają, jeżeli chodzi o 

Przemysł cukrowniczy, koszty produkcji podwójne, cią­
żą bowiem raz na rolnictwie, plantującym buraki, a po- 
^tóre na przemyśle samym, przerabiającym buraki.

2. Wielka dysproporcja między wysokością produk- 
°ii a krajową konsumcją cukru, czyli konieczność eks­
portowania wielkich ilości cukru po cenach niższych od 
Własnych kosztów produkcji. Cyfrowo sytuacja pod 
tym względem przedstawia się następująco;

W tonach produkcja konsumcja kraj. eksport

1921/22 160.141 120.861 39.280
1922/23 273.566 180.216 93.350
1923/24 344.776 192.024 152.752
1934/25 440.961 255.129 185.832

Pod względem konsumcji cukru Polska zajmuje jedno 
*o®t miejsc w Europie, niższe spożycie wykazują jedy- 
7.“ Rosja, Rumunia i Jugosławia Przyczyn tego zja- 

należy szukać w fakcie, że w Polsce przeważa lu- 
Jte^ć rolna, która jest najsłabszym konsumentem cu- 
_rt1' następnie w zubożeniu szerokich 'warstw konsu- 

oraz w trudnościach kredytowych, z jakiemi 
wałczyć musi kuptectwo, handlujące cukrem.

Im rząd słabszy tern dolar mocniejszy.
Nastrój przesil enio wy w rządzie udziela się giełdzie.

Bank Polski urzędowy kurs dolara podniósł z 8.85 na 
9.20, sprzedając jednocześnie tylko 52000 dolarów.

Wieczorem, w obrotach prywatnych, kurs dolara 
doszedł do 10 zł.

Jasnem jest, że spodziewane od dni kilku przesilę- ( krótsze, 
nie gabinetowe jaknajujenmiej wpływać będzie na kształ

towanie się kursu złotego, pomijając już wszelkie inne 
czynniki gospodarcze, które tak fatalnie na naszym pie­
niądzu zaciążyły.

Sam stan naszego złotego wymaga, aby przesilenie, 
jeśli się z pewnością nie da ominąć — było jaknaj-

Czy otrzymamy 10 m lf. dolarów z Banku Biliona ?
W  związku z pogłoską, która obiegła w uib. tygodniu 

Polskę, że otrzymujemy drugą ratę pożyczki Dillona w 
sumie 10 mllj. dolarów, dowiadujemy się, że rokowania 
w tej sprawie początkowo były prowadzone w War­
szawie, następnie w Bernie, a obecnie w Zurychu. Przy­
czyną tego jest, że Bank Dillona mimo swoich przy­
puszczeń nie sprzedał obfigacji pożyczkowych w Ame­
ryce. Sądzono, że uda się część obligacji zbyć w Niem­
czech lub w innym kraju w Europie. Tymczasem jeden

z większych szwajcarskich banków miał złożyć ofertę 
w sprawie zbycia większej części tych obligacji w 
Szwajcarii, wśród tamt. banków. Narazie nie można 
przewidzieć, kiedy uda się otrzymać drugą ratę pożycz­
ki Dillona.; mimo. że są dobre widoki, jednak mogą zajść 
nieprzewidziane przeszkody. Jest obawa, że niejasna 
sytuacja polityczna, którą wytworzyła się dookoła kry­
zysu gabinetu, może mieć ujemny wpływ na całą 
sprawę.

Zysk poczty i telegrafu żninie sza s e.
Czysty dochód w r. b. wynosi tylko I mil. d . miesięczne.

Ostatnie sprawozdania Generalnej Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów wykazują, że dochody poczty i telegrafów 
w r. 1925 wyniosły i20/> miij. zł,

Wydatki ząś 98,7 inilj. zł„ użyli że zysk wynosił 21,8 
miłj. zł.

W  roku bieżącym dochody za pierwsze 2 miesiące 
wyniosły 17,7 mili. zł., wydatki zaś 15,5 milj- zł., czyli 
nadwyżka dochodów nad wydatkami stanowiła 2,2 iuiłj. 
złotych. (ATE.)

Po pięciu miesiącach analizowania stosunków i cią­
głego rozpowiadania o przeszłości doczekaliśmy się 
aż 2-ch syntetycznych programów sanacji w łonie jed­
nego i tego samego rządu. Projektowi partji P. P. S. 
zarzuca się, że oparty jest na inflacji. Jednak projekt 
Zdlziechowskiego jest oparty również na inflacji z iem 
tylko, że inflacja będzie tylko cło I-go lipca. Doświad­
czenie nas uczy, żę już w (poprzednich latach istniało to 
samo przeświadczenie, że jeżeli na początku roku po-

A więc znowu inflacja?
drukuje się trochę marek, a marka nie spadnie, to w dru- 
giem półroczu będzie wszystko w porządku. Dziś, gdy 
rozpęd spadkowy złotego przybrał tylko gorsze, niż 
poprzednie rozmiary, projektuje minister środki, które 
mają byc skuteczne za parę miesięcy, może w lipcu a 
może i później, ale tymczasem ten sam minister, który 
tyle przeciwko biletom skarbowym występował, nie 
znajduje nic lepszego, jak nową i to znaczna emisję.

Przerachowaoie pożyczek państwowych.
Dnia 15 bm. upłynął ostatni termin zgłoszenia obR- 

gacyj pożyczki konwersyjnej 5 proc. państwowej loku 
1924. Urząd pożyczek nie informował w dostatecznej 
mierze, w jaki sposób należy przeprowadzić formalności 
dla uzyskania powyższego przerachowania, przez co 
szereg posiadaczy pożyczek zostało pozbawionych mo­
żności uzyskania wcześniej potrzebnych dowodów. Do 
tego było to często niewykonalne, Urząd Pożyczek 
wymaga; przedstawienia zaświadczenia instytucji, w 
której nabyta została pożyczka, a często przy kupnie 
tych pożyczek urząd pożyczek żadnych zaświadczeń

nie wydawał. Uzyskanie więc takiego dowodu stado się 
w wielu wypadkach niemożliwe. Pewną ulgę zrobiono 
urzędnikom państwowym, którzy nabyli pożyczkę w 
swych urzędach na raj_y, al,e i w tym wypadku posta­
wiono warunek, że będa przyjmowane tylko takie obli­
gacje, które spłacone zostały do roku 1920. Dowiadu­
jemy sję, że niezadowoleni posiadacze pożyczek 
wszczynają akcję społeczną w swojej obronie za po­
średnictwem istniejącego komitetu obywatelskiego olwo- 
ny wierzytelności kredytowych.

Anglia zan epoko ona zdolnością konkurencyjna węgla
gorno ś ąsk»ego.

Misja węglowa „Daily MafhT, która badała sto­
sunki kopalniane w zagłębiu Ruhry i na Górnym Śląsku 
przybyła do Anglji i wykazała w swoim sprawozdaniu, 
że zarobki górników śląskich wynoszą’  3 śłill. (6 zł ), a 
więc niemal są 5 razy mniejsze od zarobków górników

brytyjskich. Sprawozdanie to wywołało w Anglji sen­
sację. Opinja angielska jest zaniepokojona o przyszłość 
eksportu węgla angielskiego, który w tych warunkach 
niema żadnych szans konkurencyjnych.

Zfazd Izb Handlowych i Przemysłowych w Gdyni.
Dowiadujemy się, że na dzień 10 do 12 maja zwoła- I organizacji przemysłu na Pomorzu, transportu przez 

ny został zjazd Izb Handlowych i Przemysłowych do i Gdynię, i zagadnienie rybactwa morskiego, 
udym, na którym szeroko omawiana będzie sprawa I

Eksport węgla polskiego do Rosił sowieckie).
W  obecnej chwili toczą się rzeczowe rozmowy mię­

dzy przemysłem węglowym Zagłębia Dąbrowskiego i 
Górnego Śląska a Sowietami, w sprawie dostaw węgla 
polskiego dla sowieckich kolei, samorządów i przemy­
słu elektrotechnicznego okolic Leningrodu i pogranicza.

Niedobór produkcji węgla w Sowietach wynosi o- 
becnie okoł 6,000.000 ton, wobec jednakże trudności fi­
nansowych Sowietów, liczyć można na eksport węgJa 
polskiego w ilości 100,000 ton miesięcznie.

Pewne trudności sprawia zagadnienie kredytu dłu­

goterminowego oraz sprawa przewozu. Wskutek wy­
czerpania zdolności przeładunkowej Gdyni i Gdańska, 
przeważną część eksportu trzeba będzie skierować dro­
gą ądową, przez co wzrosną koszta przewozu wskutek 
wysokich taryf kolejowych oraz konieczności, przeła­
dunku na granicy wobec różnicy w szerokości torów- 

W każdym jednak razie sam fakt zyskania dalszych 
rynków zbytu naszego węgla i wyrównania przeto 
ubytku rynku niemieckiego przyjąć naróży z zadowole­
niem.

Wystawa eksportowa w Gdańsku.
Od dnia 24 kwietnia do 2 maja rb. odbędzie się w 

Gdańsku Polska Wystawa Eksportowa pod prektora- 
tem Min. Przemysłu i Handlu. Sfery handlowe i prze­
mysłowe wolnego m. Gdańska są wybitnie zaintereso­
wane wystawą polską, tern więcej, iż z racji wojny cel­
nej <polsko-niemieckiej zmuszone są do szukania ryn­
ków zakupów w Polsce.

Mhi. Kolei Żelaznych przyznało ulgi taryfowe dla

zwiedzających, również będą przysługiwały ulg! tary­
fowe dla eksponatów, w formie bezpłatnego transportu 
obiektów wystawowych w drodze powrotnej- Wystawa 
polska organizowana przez zarząd wystawy ruchomej 
w Warszawie, mieścić się będzie w ramach ogólnej wy­
stawy eksportowej, pod kierownictwem zarządu targów 
gdańskich.

Zeznania o dochodzie.
Min Skarbu przypomina, że termin składania ze­

znań o dochodzie do wymiaru podatku dochodowego 
za rok 1926, zarówno dla osób fizycznych (spadków 
wakujących), jak i osób prawnych upływa z dn. 1 maja 
1926 roku, W  tym samym terminie płatnicy obowiąza­
ni są wpłacić zaliczkę na podatek w wysokości połowy 
podatku, przypadającego od dochodu, wykazanego y

złożonem w terminie zeznaniu. Osoby, które nie wy­
konają ustawowego obowiązku złożenia w terminie ze­
znania, narażone będa niezależnie od zastosowania do 
nich sankcji karnych za niezłoźenie zeznania, na uiszczę 
nie w powyższym terminie pod rygorem egzekucji za­
liczki w wysokości połowy podatku dochodowego, wy­
mierzonego za rok podatkowy 1925
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Sprawy podatkowe.
. —  PŁATNIKOM PODA i KU DOCHODOWEGO przypomi- 

na Towarzystwo Kupców 'Samodzielnych w  Grudziądzu, że 
w dniu I-go maja br. upływa termin do złożenia zeznania 
"  dochodzie na rok podatkowy 192ó. Formularze zeznań wy- 
<’ »?e bezpłatnie Urząd Skarbowy podatków i opłat słcarbo- 
'■ veh w  Giudziądzu, ul, Sienkiewicza, a wypełnione zezna­

li o dochodzie złożyć tamże z dołączeniem dowodu na uisz­
czenie połowy podatku państwowego i komunalnego, *>rzypa- 
'"iącego iOd zeznanego dochodu Towarzystwo Kupców Samo- 
’ •ielnych zwraca uwagę swych członków, że niezłożenie ze­

rkania w  terminie do 1-gp maja podlega grzywn ie dp W yso 
1 aści 100 złotych, a oprócz tego podatmk naraża się na to, 
ró wym'ar podatku dochodowego nastapi według danych, ia- 
■'•'eml Urząd Skarbowy rozporządza. Bezwarunkowy obo- 

iązek złożenia zeznania dotyczy w  Grudziądzu posiadaczy 
' indlowych świadectw pizemysłcrwych I., II, i III, kategorji;

do VII kategorji patentów przemysłowych, właścicieli do­
mów z ilością powyżej 4 pokoi oraz wykonywujących wolne 
zawody, o ile dochód roczny w 1925 roku p rzew yższ ! kwotę 
i.500 złotych.

to m k f krajowa,
—  KREDYTY NA ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH Mi-

lusterstwo Robót Publicznych wypłaciło za pośrednictwem 
wojewody warszawskiego prezydentom miasta Płocka 70, tys. 
złotych, Włocławka 50 tys. zł i Żyrardowa 25 tys. złotych, 
iako zaliczki na podjęcie robót inwestycyjnych w  tych mia­
łach w  związku z koniecznością zatrudnienia bezrobotnych,

Kronika z a g r a ilc z |a . -
— GW AŁTO W NI! SPADEK FRANKA- Ńa wczorajszym 

tynku dewizowym panowało silne zamieszanie Zniżka fran­
ka trwa w  dalszym ciągu, przyczem dolar osiągnął kurs 30, 
a funt szterling. 146 fr- franc. Bank francuski interwenjowai 

i obniżył kurs funta na 143,45 fr. franc- Na pogiełdzfe frank 
ponownie sipadł i za funt płacono 144,6. Minister Perei za­
żąda! nowych pełnomocnictw dl? zwalczania spekulacji. Jak 
już Wczoraj donosiliśmy, maklerzy giełdowi będą 'obowiązani 
prowadzić dziennik, wszystkich zawartych tranzakcyj. i przed­
kładać codziennie władzom do kontroli-

Giełda mw-ążm.
W arszaw a , |0  kwietnia,.

WALUTY.
Transakcje Sprzedaż Kupno 

Doi. St. Zjedn 9,60 9,62 9,58
D E W IZ Y

Dolarj Stanów Zjed. .................* • .....................   9-58
Floreny h o le n d e r s k ie .....................................    —
Franki belgijskie ....................    35.21
Frank' fiancuśkie . .     . . . . .  3192
Franki s zw a jc a rsk ie    . . . - . . 185 34
Rnnty angielskie . . . . . . . . . . . . . . .  46.66
Korony a u s t r ia c k ie .........................................  13549
Korony c z e s k ie ........................................................ ....  . 28.43

Złoty w dniu 20 kwietnia 1&26 r.
G d a ń sk  złoty 51.93 — 52 0 1, przekaz na Warszaw? 

51.43 — 51.57, B e r l in ,  złoty 40.29 —1 40.71, przekaz J0 
W arszawę 40.69 — 40.91, na Katow ice i Poznań 40.39 — 
40.61, L o n d y n  przeąaz na W arszawę 47.50, B u d a p e s z t  
zloty 6750 —  7050, B u k a r e s z t  przekaz na W arszawę 
29 00, O ze rn  o w c e  pr/.ekaz na Warszawę 29 50, Z u ry c h  
przesaz na W arszawę 55, R y g a  przekaz na W arszawę 
64 00, W ie d e ń  złoty 69.50 7G.50, przekaz na W arszawę 
69.75 — 70.25, P r a g a  złoty 283k/2 —  286V2, przekaz na 
W arszawę 297 303.

Ostatnf im  idiara.
Warszawa, dni? 21. 4. 1926 r- godz. 8,30* 

notowano dolar IG ,? ©  z|. Tendencja mocna-

Nic..rzędoWO

6iełdr. to w ir o w *
ŻIEMlOPŁuDY. ; , .

G d ań sk , 20. 4. Za 100 kg loco Gdańsk w  Ggd 
Pszenica 14,25 —  14.50 żyto 9.40, jęczmień pastewny 9.23 
— 9 50, zwykły 9.75 — 10.50, owies 9.75 — 10.25, ospa 
żytnia 7.25 —  7.50 pszenna gruba 7 3 0 8 . 0 0 .  D ow óz; 
pszenicy 15, żyta 490, jęczmienia 295, owsa 165, grochów , 
50, ospy i makuchów 3C tonn.

W a rs z a w a , 20. 4. Notowań r a  Giełazie Zbożowo* 
Towarowej nie było. Tendencja wyczekująca.

I miiietan
i f ó

G R U D Z I E ’ Z  Ś ro da  21 kw ietn ia  1926 r.

K P I E N D A 2 ? :  Środa 2l-go kwietnia Anzelma b.
Czwartek ‘22-go Sotera i Kaj.
Wschód słońca 4 63 zachód 19 6 
Wschód księżyca 11 44 zachód 2 54

>  B I6 U O T EKA I C7YTEL N1A T. C. L. W GRUDZIĄ­
DZU. jest otwarta:

W  śródmieściu: w muze-um (ulica Lipowa nr. 28 1 ptr.):
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt — od godziny 6-ej 
do 8-mej wieczorem. Dla dzieci w  środy j soboty, od go­
dziny 4-tej do 5-tej popcJudniu-

Na Chełm.ńsklem Przedmieściu: w kancelarii pa-afialnei 
(ulica Bydgoska nr 10): w poniedziałki i czwartki, od
godziny 14-tej do S-tej popołudniu.

W  Matetr TarPnie: w szkole w niedziele i święta po na­
bożeństwie.

&
—** MUZEUM (ulica LipoWa nr. 28) jest otwarte w środy 

ł soboty, od godziny 12-tej do 2 ej w południe, w niedzielę 
święta od godziny M-tej do 1-ei w południe.

4
_ * *  W YSTAW A  OBRAZÓW PROT7. WINCENTEGO WO- 

DZINOWSKIEGO i innych malarzy krakowskch. otwarta co-' 
dziennie w Muzeum (ul. Lipowa) od godziny 10 rano do 4-ej 
popołudniu.

4
— **. NOCNE D l ŻURY APTEK. Od 17 do 24 kwietnia 

apteka „Pod Oriem", -ulica Trzeciego Maja nr 25, telefon 360.
♦ ■ ♦

— * *  KINO ORZFŁ. Doskonały rekordowy program, na 
który składają się: „Pat i Patachon jako m ijarderzy", arcy- 
zabawna komedia w  8 aktach, następnie „Szatan złota“ , fascy­
nujący dramat salonowy oraz dwuaktówka z Harold Lyodem-- i

4*
—** KINO APO> LO, ,600 090 franków rntósięcznie" z 

Mikołajem Kolinem w rob głównej

— ** TEATR MIEJSKI. Dz-Ś w  środę, dnia 21 bm. o go­
dzinie 8-mej w eczorem pp raz .trzeci sztuka w  3-ch aktach 
Gabrieli Zapolskiej p. I. , „NERW OW A AWANTUR,3 która na 
dwóch pierwszych przedstawieniach entuzjastycznie przyjętą, 
została Przez krytykę i publiczność dzięki koncertowej grze 
zespołu z pp. Fiszerówną, Elertowiczową, Kozłowską, Wie- 
sławską Dąbrowskim. Cybulskim, Chmurkowskim i Rembo- 
szem na czele. Piękna wystawa er ag wspaniale toalety pań, 
dopełniają całości tej vielce Interesującej sztuki.

W  czwartek, dnią 22 bm; o'godzinie 8-mii wieczorem po 
raz czwarty sztuka w  3-ch aktach Gabrieli Zapolskiej pod tyt. 
„NERW OW A A W A N TU R A *^

W  piątek,, dnia 23-go brr., .o godzinie 8-mej wieczorem 
pierwszy wieczór słynnego iluzjonisty Alfreda Uferni p- t. 
„W  KRAINIE'BAJEK I CUDÓW".

W  sobotę, dnia 24-go bm o godzinie 8-me.j wieczorem 
drugi wieczór Almeda Uferini, . .

— *♦ PROGRAM RADIOSTACJI WARSZAWSKIEJ (pla 
480 m.)- Środa, dnia 21. IV- 1926 r.

17— 17,25 Bajki. ■
17.30— 18 Koncert orkiestry polskiego Radjo.

18— 18.25 Wykład p- Radwana.
18.30-19 Koncert ork. Polskiego Radjo.

19—19,20 Wykład: Sztuka ludowa na Podhalu,

Po Paryża, który słuszińe 
nosi miano ni ety 1 ko stoli­
cy Francji, ale i stolicy 
świata, najwięcej cudzo­
ziemców przebywa także 
i w Londynie. Znane są 
tamtejsze zaułki i dzielnice 
chińskie, japońskie, arab­
skie i inne. Rycina nasza 
przedstawia kolcuję maho- 
metańsKą,modlącą się pod­
czas wielkiej uroczystośoi 
religijnej, jaka wypadła w 
tych dniach. Dz wnie wobec 
nioh wyglądają europej­
scy widzowie, przypatru­
jący się zbliska i swobodnie 
praktykom religijnym wy­
znawców Koranu.

19,20— 19,40 Wykład: Zdolność wywozowa Polski.
19,40— 19,55 Komunikat rolniczy.

20—22 Koncert mstrumentalno - wokalny wykona­
ny przez orkiestrę P  R. oraz .solistów.

—  -* ZIELONY KAP.NAWAŁ. Przygotowań'ś do ,,zielo­
nego balu" w  dniu 1 -go maia są w pełnym toku- Komitet, 
którego siKład poniżej podajemy, .czyni starania, by ci wszy- 
.scy, którzy złożą ofiarę, by uohronic 688 dzieci biednych od 
głodu, w zabaw:" wśród doborowego towarzystwa, przy we­
sołej muzyoe i pląsach tanecznych doznał, prawdziwej roz­
rywki i o ile to im potrzebne, zapomnienia o znojach codzien­
nego życia. A nastrój ku wesołej zabawie znajdzie się za­
pewne, gdy zrodzi go cel szlachetny, wesoło nastrajający 
piękny miesiąc maj i —  me w ostatnim rzęazie —  balet,
0 którego pieczę raczyły przejąć nasze uczynne panie.

Uproszeni do Komitetu panie i panowie:
Baranowska, gener. Kasprzycka, Kórwiń - Piotrowska, 

Waci. Korzeniewska, Kruszonowa: gener, Ładosiowa, Mar­
chlewski , D-rowa Majową. Niemcowa, starościna Ossowska 
Ruchnlewiczowa, Terbertowa, prezyd. Włodliowa, Żyborska. 
Dj.t . Dr. Bernecki, pułk. Dembiński, dyr. Dobrzyński, radny 
Duday, dyr. Grobelny, przem. Hanczewski. przem. Wacław 
Korzeniewski wicepr. Krobski, red. Machalewski, p’-ez. Mar­
chlewski, prokur. MarszaJik, adw. Di. Pehr, kapit. OSmoła, 
red- Sobodński, insp. Sowdński. dyr. Ziółlrowski.

POŻYTECZNE WYDAWNICTWO. Księga pa­
miątkowa P. L. O. P. P. wydana w wytwornej szacie, 
na kredowym panterze, robi na czytelnikach bardzo do- 
datne wrażenie, tak odnośnie do samej treści i składu, 
jak i poci względem grafcznym. .

Zawarte w niej autografy i myśli wybitnych oso­
bistości w Polsce, liczne fotografie z lotu ptaka, doty­
czącego Pomorza, oraz fotografie poszczególnych zarzą 
dów, oddziałów i kół P. L. O. P. P. ożywiają wydaw­
nictwo i czynią go miłą pamiątką dla wszystkich, któizy 
w ‘ ej dziedzinie na Pomorzu współpracowali. ,

. Przystępna cena tego wytwornego wydawnictwa w 
kwocie zł. 3 gr. 50 za egzemplarz, umożliwi rozpowsze­
chnienie go wśród szerszych warstw naszego społeczeń 
stwa na Pomorzu i pozwoli na zapoznanie się z tym tak 
ważnym dzisiaj zagadnieniem rozwoju lotnictwa u nas
1 zagranicą. *

Pan wojewoda pomorski dr St. Wachowiak zakupił 
100 egzemplarzy tego wydawnictwa, celem ofiarowania 
dia bibliotek i czytelni na Pomorzu.

Mamy nadżieję, że patriotyczny czyn p. wojewodj 
pomorskiego znajdzie licznych naśladowców, a nakład 
4000 egzemplarzy szybko rozejdzie sie na Pomorzu, za­
silając kasę P. L. O. P. P. i zapoznając społeczeństwo 
z dziedzina lomictwa.

P. L. O. P. P. upoważnia do sprzedaży powyższego 
tak bardzo pożytecznego wydawnictwa na Grudziądz i 
okolice wyłącznie nowoutworzony w Gńtdziądzu Od­
dział Gertr. Organizacji Zawodowy eh Praowników l i ­

m y sio w y  cli w  W arszaw ie , przeznaczając część dochodu 
zarazem dla Komitetu Doraźnej Pomocy prgy  wpoffl 
nianym oddziale.

— ** PODZIĘKOWANIE* Zarząd „Rodziny Wojskowej11 
składa serdeczne podziękowań'0, p. Wielobyckiej, p. Zofii 
Druetowej i p. pułk. Pilarzowi za inicjatywę : pomesione trudj’ 
przy urządzeniu przedstawienia „Bajek czarownycn" dla dzie 
ci, czcigodnemu ks. Kuratusowi Mańkowskiemu z a łaskawe, 
poparcie, p. Alinie Zakrzewskiej, czionkini N. O- K „ d  dyry­
gentów;! -chort u,Dzwon" i ciietnu zespołowi za łaskawe bez­
interesowne wzięcie udziału prz idsrawieniu oraz prasie za 
gorliwe poparcie naszych usiłowań, przez co umożliwili nam 
uzyskanie funduszów dlą: „Sierocińca" po poległych i zmar­
łych wojskowych.

— **  DO RECENZJI Z KONCERTU MIECZYSŁAW A 
ZIÓŁKOWSKIEGO zakradł się chochlik drukarski. W  ustę­
pie „Progi am' rozpoczęła sonata" powinnę było być „prest*- 
było koronkowe, potoczyste", a nie przez to. Dalej, gdy mo­
wa o kompozytorze Poloneza As-dnr winno było brzmieć „c :er- 
płai na ro-zstról nerwowy, a nie rozwój. Nasza literatura mu­
zyczna jest w  symfonie taka uboga, a nie ta.cże. Taniec cza­
rownic przypomina Peer Gynt‘a, a nie .Gymto.

— ** UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOWE grudziądzklei 
straży pożarnej, omówiono wczoraj dotaadnie na zebraniu ko­
mitetu wykonawczego. M. in. ustalono program na obydws 
dni uroczystości, który podamj później, ze względu na moż­
liwe jeszcze w nim zmiany.

— ** W  OSTATNIEJ CHWILI przypominamy obywatel­
stwu naszego miasta o zebraniu w  sprawie utrzymaniu te­
atru na Pomorzu. Zebranie odbędzie się 'o 8,30 w  sali Ra di 
Miejskiej.

— ** WIECZÓR TOW ARZYSKI urządza dziś wieczoretn 
hotel „Królewski Dwór".

— ** ALFREDO UFERINI W  GRUDZIĄDZU. Zapowie­
dziane występy Alfreda Uferiniego wywołały w  mieście c 
gromne zainteresowanie o czem świadczy o ż y w  on? sprzedaż 
biletów Należy przeto wykorzystać sposobność ujrzenia Ufe­
riniego w przeciągu zapowiedzianych 3-c,h dni, aby móc P<> 
dziwiać jegt olśniewające produkcje: W ystępy Uferinie£c
odbędą się 23 , 24 i 25 bm. o godzinie 8-mej wieczorem 25-go - 
o Bpdzińie 4rtej popołudniu.

— ** KOMITET TOW ARZYSTW A C7VTFL^I LUDOWEJ • 
W  GRUDZIĄDZU, podaje do wiadomości, iż celem dokonania 
iluindnadi miasta w dniu 3 Maj? br„ są do nabycia nalepfo 
po cenie 10 groszy w  następujących Składach: „Głos Pomor­
ski", „Goniec Nadwiślański", „Gazeta G-udziądzka". KrfersKi 
Władysław Bracia Bażańscy Sikorski. Więdza, Nasz SklePi 
Kruszona, Wawrzyniak.

Dochód ze spr-edanych nalepek idzie na ceie oświatowe 
T. C. L. Komitet Towarzystw? zwraca się z uprzejma rrrośba 
do wszystkich olrnwateli miasia jakoteż i do BierowrikóW nr 
rzędów państwowych, aby nalepkam’ tymi iluminowali wszy­
stkie okns swych domów i no czas raczyli się' w  nie zaopa­
trzeń, Komitet T. C- L,
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—** GŁODNE DZIECI. Społeczeństwo grudziądzkie u-
tnożliwia siwą ofiarnością udzielanie od 6 lutego br. pierwot­
nie 709 dzieciom, następnie 688 dzieciom codziennie ciepłego 
śniadania i umożliwiło urządzenie „święconego1' dla tych 
dzieci. Od szlachetnych serc Grudziądzan zależy, by akcja 
śniadaniowa nie doznała przerwy, lecz była kontynuowana do 
końca czerwca i  i. do wakacji letnich. B eda bowiem nie u- 
stała jeszcze a odczuwają ją najbardziej te istotki, którym 
Bóg nie użyczył urodzić s'e wśród dostatków i którym id. 
rodzice nawet skromnego śniadania codziennego dać nie są 
"w możności. Koszta śniadania jednego dziecka wynoszą mie­
sięcznie 3 zł. (cepa pieczywa wzrosła bowiem). Niech każde 
dziecko, którego rodzice poświęcić mogą drobną ofiarę, da 
3 zł., a 688 dzieci do końca roku szkolnego uchronionych bę­
dzie od głodu, choćby przez jednorazowy opsllek dziennie.

Datki przyjmują redakcje dzienników lub przewodniczący 
Dr. Bernecki (Sąd okręgowy biuro 41), lub pani Korwin -  Pio­
trowska (pt. 23 Stycznia 10). Gatki ogłoszą się periodycznie 
W dziennikach i rachunki bada ustanowiona z poważnych oby­
wateli komisja rewizyjna.

—** POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się w
sobotę rde jak mylnie podano o godzinie 19. lecz o godzinie
18-tej (6-tej popołudniu).

—**  UZUPEŁNIENIE. Ogłoszony w  numerze 86 „Głosu 
Pom.“ spis ofiar na śtfadania dla biednych dzieci należy uzu­
pełnić w tym kierunku, ie  wykazane tam il.50 i 4 zł. imieniem 
zarządu Koła Przyjaciół Harcerzy i I. dTUżyny harcerskiej 
złożyła pani prof. Niemcowa, a 25 zł. (zamiast udziału' w  za­
bawach) p- Wtad. Kulerski.

— 1** KOMITET OBYWATELSKI POMOCY DLA GŁOD­
NYCH DZIECI składa szczere podziękowanie Dyrekcji Cu­
krowni w  Chełmży za ofiarowany dla dzieci centnar (drugi) 
cukru. „Bóg zapłać!"

WALNEGO ZMZDU DF.I FGATÓW ODDZIAŁÓW 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJOZNAWCZEGO 

W  GRUDZIĄDZU.
Nte&iela, 2-go maja 1926 r.:

Swte. 9.30: Ms?a sw, we Farze- 
h 10.00; Rozpoczęcie obiad: Zagajeni*, wybćr prze­

wodniczącego. Sprav. ozuani'- z działalno ■ 
ści Towarzystwa ~  p. AL Janowski. Fmi’ ■ 
żet Rady i majątek Towarzystwa — p.S. 
Saimsonowcz .,Nowe m rtody pracy Kra­
joznawczej" i dyskusja — p. R Fleszoro- 
wa z Warszawy. „Tow. Krajoznawcze, 
a szkoła i lułouzież — pirof L.Węgrzyno • 
wiec z Krakowa.

P r z e - w a  o b f a d o w a .  
fcodz. lAoo (3 poipoi.): „Pra.ce kndozaiawcze na Pomo- 

m i“ — proif. ’miw. Pawłowski z Poznania. 
D y s k u s j a .

(6 popc’ \  Zwiedzanie miasta.
8 popo i ): Zebranie tnmcme: „Wartości 
Pom«rza“ — prof Limanowski z Wilna. 
Pokaz najpiękmcjszycn pr-ezroczy z kra­

ju — Al. Janowski z Warszawy. 
Ponledztefc1-, 3-ge maja 1926 n:

Mrra św, połowa z racji bbcSłcpu 3 Maja. 
„Muzea'nicfr-o iia Pomorzu" — ks. Łęga z 
Grudziądza. Progran prac na rofc 1̂ 26 — 
p. A. Patkowski z Warszawy. Wnioski 
Rady, wnioski Oddziałów. Wybory do 
Rady Głównej. „Pokaz, mapy krajoznaw­
czej Pomorza" — p. major Gąstorowskl.

„  P r z e r w a  o b i a d o w a .
L0 obiedzie wycieczka w okolice najbliższa Grudziądza 
^raz z mieszkańcami Grudziądza.

Zarząd.

18.00
2U.O0

W k. 9.00: 
» 10.30*

Ruch towarzystw.
-—(rt) Następne Plenarne zebranie Związku Podoficerów 

Rezerwy Z. Z- Rz. P. Kola Grudziądz odbędzie się w, czwar­
tek, dnia 22-go kwietnia br. o godzinie 7-meJ wieczorem w  
•.Bazarze" przy ulicy Moniuszki 8, Udzal wszystkich człon­
ków Jest konieczny. Goście sympatycy, wprowadzeni przez 
tełonków są mile widziani. O punktualne przybycie uprasza 

(6536) Zarząd.
— (rt) Baczność Lokatorzy! Stowarzyszenie Lokatorów 

hńasta Grudziądza urządza w  czwartek, dnia 22. 4. br. o goił*. 
ć,30 wieczorem w  lokaln p. Dubalsklego Dom Ludowy (Flora). 
Uprasza się wszystkich członków o przybycie. Wstęp tylko 
13 okazaniem legitymacji. (6911) Zarząd.

—(rt) Towarzystwo Czytelni dla Kobiet- Członkiniom To­
warzystwa Czytelni dla Kobiet, które pragną wziąć udział 
w uroczystościach z dkazji konsekracji J. E. ks. Biskupa w  
Pelplinie podaję do wiadomości, że wyjazd z Grudziądza na- 
*łapi w  niedzielę, dnia 25-go bm. o godzinie 3,47 rano, po­
wrót do Grudziądza o godzinie 7,14 wieczorem. BUższemi 
^formacjami służy chętnie codziennie od godziny 2—A popoł. 

(—)  H. KmSzonowa. przewodniczącą- (Toruńska 22).
—(rt) Zebranie dyskusyjne Związku Ludowo - Narodo- 

Wego Koła Grudziądz odbędzie się w  czwartek, dnia 22 bm.
® nodzinle 8-mej wieczorem w salce Sekretariatu przy ul. 
Mtckir •lewicza 22. Na porządku obrad m. in wykład p> ^
Bortha na temat: „Polityka handlowa Polski ■ (6542)
foiał członków i sympatyków unrasza

„Polityka handlowa Polski"- 
sympatyków uprasza _  .  ,adz 

Zarząd Zw. Lud. - Narod. Koła G ru J ^  ; zWarfek, 
, —(rt)Chór męski „Echo". L e k c a ' Hotełu
«nia 22-go kwietnia o godzinie 8-mel wieczorem ^ czyTł. 
Pod „Złotym Lwam". Tamże przyjmuje się C7,t>I1’Zarzgd_
nych. Cześć Pieśw! (6541) ostre strzelanie

- (r t ) Baczność Powstańcy 1 Wojacy! Ostre m  
ćwiczebne odbędzie się w niedzielę, dn a 2 * |ięy
nfo 2-giej popołudniu na strzelnicy garnizonowej przy

‘ " " w .  9e = .«*6 w  Towawstwa o £
dffał, gdyż te ćwiczenia mają na celu przygoto 
zawodów strzeleckich oraz nadania dobrze nunk-
członkom specjalnych odznak. Uprasza ssę równ _ 
takie przybyłe. (6543)

Zagraniczne przesyłki pocztowe i telegramy urzędowe
weine od opłat na rzecz bezrobotnych.

Generalna Dyrekcja Poczt i Telegrafów rozesłała cfo komunikacji krajowej, natomiast opłat od paczek, wysy- 
podległych urzędów wyjaśnienie do rozporządzenia o łanych zagranicę, pobierać nie można, 
pobieraniu dodatków do opłat pocztowych na zatrudnię- Również telegramy urzędowe wolne od dopłaty, 
nie bezrobotnych. natomiast od urzędowych rozmów telefonicznych, opfci-

Pobieranie opłaty od paczek jest dozwolone tylko w ty mają być pobierane. ___________________

NA SKRAWKU.

TO, CO DZIS TAK WIELE WARTE.
śmieci) to zdrowie. Rozumiemy to. wszyscy, szczególnie 

w czasach, kiedy życie darzy tylu troskami, gdy człowiek 
zmaga się ze wzburzonemi falami oceanu - życia.

Śmieoh jest neKtarem dla starganych nerwów.
Winniśmy dążyć dc tego, aby wesołością, szczerym śmie­

chem zagłuszyć szyderczy (nieraz) glos rzeczywistości, utra­
pień codziennego żyćja.

Geniuszem jest ten, kto potrafi bliźniemu dąć to, co jest 
najwięcej warte (potwierdza to flhn „60o 000 franków mie­
sięcznie") —  dobry humor.

Już niedługo, (L<j tylko do środy włącznie) uśmiecha się 
dio nas Kolijj w filmie „600 000 franków miesięcznie" j rzneą 
nam ze srebrnego ekranu bezcenne perły genialnego talentu 1 
słonecznego humoru.

Wartość moralna filmu jest wielka, scenariusz świetny i 
ba,dzo urozmaicony, gra artystów niezrównana.

Jednak _ni „patachoni" ani Haruld Lloyd- którzy, mó­
wiąc nawiasem, maja wielką popularność nie potrafili tak u- 
bawić publiczności jak to czyni ten, którego spieszcie zobaczyć 
w Klnie APOLLO.

Hurra, Hurra Kolib'!
Dyrekcji kina za tą, że demonstruje nam filmy, posiada­

jące r.ajwlększs wartość artystyczną i największy rozgłos, 
wyrażamy całkowite uznanie co niech ze swej strony potwier­
dzi publiczność ciążąc tiuimn;e do kina Apollo. Ama.
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SYSTFM SAMOLOTU.
Nowy aparat lotniczy „Autogyro", skoiistrun/wany 

przez fiis7Panina Juana della Zi« rwa. vrżbudził przy ae- 
monstrtwaniu na lotnisku angielskim wobec ministra 
tonricrwi i zebranych rzeczoznawców ogromne zainte­
resowanie.

Zewnętrznie różni się ta konstrukcja od innych je­
dynie czteroma ogromnemi śmigłami młyńskiemi, przy- 
mocowanemi prostapadiie od górnej części samolotu. 
Te śmigła nie porusza motor, lecz jedynie zwykły ruch 
samolotu je obraca. „Autugyro" może pionowo łado­
wać, a więc może sie poruszać w przestrzeni o wiole 
mniejszej, niż dotychczasowe samoloty.

Nasza rycina przedstawia „Autogyre" podczas 
pferwszego próbnego lotu.

Z Pomorza.
—.** OKONIN, pow. grudziądzki. (Intryganci Kulińskiego 

przy robocie wywrotnej). Przed dwoma laty zaw ązało sie 
w Okomtade Tow. Powstańców 1 Wojaków, które pod unupięt­
nem kierowr'ctwem szczerze Towarzystwu oddanych osób 
rozwija się nadzwyczaj pięknie I pożytecznie, gromadząc w  
swem gronie około 150 osób z młodzieży i starszych, nie wy­
łączając miejscowego ks. probasxza, wraz z nkolicznem zde- 
mlaństwem.

Zebranie towarzyski-. zabaw<we, śpiewackie, przedsta­
wienia teatralne, odczyty i premjowe strzelania gromadzą b. 
licznie zespól osób na miłych zabawach.

Nb podobało się to mieiscowym „Kuilerczykom", karanym 
adinhiistracyi.nie i sądownie za różne bardzo niehonórowe 
sprawki, którzy postanowili w Towarzystwo wnieść zamęt lub 
je roebić j opanować-

Znany „Kulerczyk", duch nie-poknjny i mąciwoda, b. soł­
tys Zaleski z Oknnina, podjął się tej smutnej roli, wylawszy 
wprzód cata żółć oszcerstw nt. miejscowego ks. proboszcza 
i kilku obywateli, zaczął swą warcholską i jaaowitą robutę 
przeciw zarządowi Towarzystwa,-za którą go z Towa zystwa 
wykluczone. *

Na pomoc wykluczonemu środnikowi przyszedł sztab 
Kulerczyków z« znanym p, Wasilewskim na czele, który w  
właściwy solbtr sposób zapożyczony z ..Gazety Grudziądzkiej" 
obrzucał ks. proboszcza i osoby Zarządu całym szeregiem m r, 
• zerstw 1 ubhżefi w kdku arkuszowym liście.

Sprawa oparta się c sąd honorowy Towarzystwa i o no 
wadę okręuown, co dno pnowldywać. he a.aLC*y tk’ 6-a 1

waroholska robota ,Kulerczyków" a szczególnie mąciwoay 
Zaleskiego zostanie należycie napiętnowaną.

— ** RaDZYN, po w. grudziądzki- (Ostatni Jarmark). O- 
statni jarmark kimruny, na konie, bydło i riierogaciziię, był 
bardzo ożywiony, czego już dawno nie było, spęd był aosyć 
liczny, poważna liczba handlarzy spowodować wielki popyt. 
Obroty w koniach, a szczególnie w bydle byty ' 
duze, tak, żę poważna część bydła została wykupiona, ceny 
były lepsze niż przeciętna, można nawet mówić, dobre- Rów­
nież targowano ożywiono i w  świniach, gdz e za wszystkie 
gatunki płacono baidro dobre ceny. Matarjal był dobry- Po­
nieważ w tym dniu odbyła się licytacja na drzewo z leśni­
ctwa Wronie, był ruch tęmbardziei ożywiony, tak, że i ku- 
piectwo wyszło na swoie-

Go do jarmarku krammego, "aznaczyć należy, że zastą­
pione było: bednarstwo, koszykarstwo, garncarstwo i szew­
stwo, które to gałęzie byłyby bardzo dobry interes zrobiły, 
ponieważ popyt na artkufy byl bardzo duży.

jarmark, który się odbędzie dnia 10-gp czerwca 
br., bedre, jak wszelkie dane za tern przemawiają, jeszcze 
baraziej ożywiony, a n,oż{ mięt nadzieję, że miasteczka na­
sze, słynące dawniej z swych wielkich Jarmarków, chociaż 
powoli, powrócą do dawnego ruchu i życia. Obywatelstwo 
radzyńskie pod każdym względem, a na jego czele P bur­
mistrz Kirstein, dąży wszelkimi sposobamj dać obywatelstwu 
miasta Radzyna i okolicy możność zbywania wszelkich arty­
kułów rolniczych i inwentarza. Mieszkańcy miasta Radżytia 
1 okolicy mają też niezłomną nadzieję) że dążenia ich zostaną 
uwieńczone,

— ** TORUŃ. (Wiosenna wystawa obrazów), W  ponie­
działek odbyło się w  Toiuniu otwarcie wystawy wiosennej 
malarzy zorganizowanej z wr z  V tutejszych' artystów
malarzy Na otwarciu wystawy obecni byli starosta krajowy 
dr. Wybicki, wicewojewoda dr. E Krzemien'eckirT Imieniem 
miasta przemówił p. Ularowski oodki eślając rozwój sztuki 
masaisklej w Toruniu i wzmagające sie zainteresowanie tutej­
szego społeczeństwa polską sztuką.

(Ile ma ludności Toruń?) Stan ludności m. Torunia we­
dług danych statystycznych obliczonych na dzień 1 kw-etnią 
wynosił 46,390 osób. W ciągu miesiąca marca notowano 138 
urodzlu. 72 wypadków śmiercj, śiubów zawarto 5.

(Wojskowe warsztaty konkurencją cywilnego rzemiosła). 
Rzemieślnicy toruńscy stwierdzili w licznych wypadkach, że 
wojskowi rzemieślnicy wykonują najróżniejsze roboty dla o  
sób cywilnych- I tak np. jedyny w Toruniu srfep puiszKarski 
pod fliimą Pomorska Spółka Myśliwska, mimo licznych zło­
ceń, obywała się oez własnego warsztatu, a wszelkie swe 
zoiboty t dawała wykonywać warsztatowcom wojskowym. 
Szewcy, krawcy żalili się, że w warsztatach wojskowycj li|b 
przez wojskowych szewców i krawców wykonywań: było o- 

, bu wie, garderoba PH^watna rodzin wojskowych, a nawei z 
kół zwykłych cywilów, ustosunkowanych jęndynle dio wół- 
skowycr. Jeden z poszkodowanych takim sposooen. ize^ 
mieślników wniósł do pana Inspektora Pracy prośbę o po­
łożenie kresi: tej niezdrowej konkurencji wojskowej, pocią­
gającej za sobą jeszcze poważne szkody dla skarbu państwa, 
gdyż używanie narzędzi, urządzeń u może nawęt mater- 

fału wojskowego, pomijając już zupełnie czas stracony na 
kół zwykłych cyWflów, ustosunkowanych jedyrie do woj­
skowego. To też z w lelkiem zadowolerrem dowiadują’ się 
rzemieślnicy toruńscy, że podobno dla niektórych formacyj 
wydano Już odpow iednie zakazy, (crt.)

BIAŁA SUKNIA 
z Cr&pe <le Ghine z koforowemf wyszyciami z jcuwabln.

DRUKARNIA POMORSKA TOM AKC. GRUDZIĄDZ 
Nacteinv redaktor: Stefan MachalewskL 
Odpoiwiedadairij redaktor: Izydor ŚredzkŁ



Specjał nad specjały tanim kosztem,
to delikatny b u d jrp  O e tk & ra  n masłem i cukrem (dowolnie także z 1
jajkiem), jest niezwykle tani, a paczka starczy na. 4--6 osób. — Podany z sokiem malinowym, 
świeżemi owocami łub konfiturami jest budtyfi ©em itera cennem uzupełnieniem obiadu 
lub kolacji i pozwala oszczędzać na czemś innem.

Otrzymać go można we wszystkich sklepach tylko w oryginalnem opakowaniu [nigdy luźno] ze znakiem 
ochronnym „OeżScara Jasna tśłdwkaP. Równocześnie należy zażądać bezpłatnej ksiąfaesk l 

% wssjfdfikiemi praers se -ns; S e tk e ra ; w razie wyczerpania przesyła ją bezpłatnie

D r. A .  O e tk e r ,  O liw a .

ochro*"'1

P o d z i ę k o w a  n ie .
Za liczne dowody współczucia, okaza­

nego nam przy śmierci najukochańszego I 
naszego męża i ojca ś. p.
Piotra Świerczyńskiego

składamy wszystkim, a w pierwszej linji 
ka. Kluodrowi, dyrektorowi p Ziółkow­
skiemu oraz personałowi biurowemu Dru 
karni Pomorskiej nasze najserdeczniejsze

» B Ó G  Z A P Ł 1 Ć «
Grudziądz, dnia 21 kwietnia 1926 r.

R O D Z I K A . I
P r z e ta r g  przymusowy.

IV piątek, dnia 23 kw ietnia br.,
0 godzinie 10-tej przed południem, sprzedawać 
będę w droize przetargu przymusowego najw ę- 
cej dające i u za natychmiastową gotówkę na­
stępujące przed m1 ot y: 6544

biurko, stół okrągły  (dębowy), większą  
ilość drzewa dębowego do foru ierow an ia

Miejsce sprzedaży: Groblowa 19, podwórze 
J ó z e fo w ic z , kom. sąd.

Przetarg przymusowy.
W  piątek, dnia *3 -g o  kw ietnia br.

0 godzime 11-tej przed południem, sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwię 
cej dającemu za natychmiastową gotówkę na­
stępujące przeimioty:

mn&fcyną do szycia, szalę, 3 k a ­
napy, leżankę, binrbo, 15 obra  
sów, # lampy, szatką kuchenną, 
lnstro, a  dywany, 6 obrazów  olej- 
bych, w iększą ilo ić  krzeseł, wasę  
do owoców, kw ietn ik

1 rozmaite inne przedmioty. |6h45
Miejsce sprzedaży za zezwoleniem u spędy 

tora p. Witkowskiego znajdujących się tam 
w przechowaniu neczy.

Grudziądz, Plae 23-go Stycznia.
Józefowicz, kom. sąd.

B A N K  L U D O W Y
^  ^ ,V * ip-T *w -b u T 8 T o
e B C D Z lĄ D Z .  a l .  J i z .  V f y b ie k i « g e  21.

Z a ł a t w i a  a lc c c n la  bankow e, 
P n jr im u )e  w k ła d k i  oszczęd zi, 
i o p r a e e n to w n je  w e d ł.  u m o w y

Z a k a p u je  i sp rzeda je
waluty zagraniczne, zło­
te, srebrne i papierowe.
Udziela pożyezeh: 

aa w eksle  — na pouktad złota 
i srebra  i w rachunku bieżącym

:.«i i

% tych jeden z lepszem 
wykształceniem szkol- 
uem, za odpowiedniem 
wynagrodzeniem poszu­
kiwani do f a b r y k i  

nagrobków
J. B I E L A W S K I  i S Y I
Grudziądz [6537] ul. Kzezaln iana

2 uczni
CHORĄGIEWKI

narodowe na obchód 
Trzeciego R a ja
dostarcza hurt. i det.

Firkiiuii i Pralnia t a in a
G . G ed e  i

G ru d z ią d z , telei. 316, TuBzewska Grobla 54 

i i l ja :  n i. D łu g a  n r . 8

przyjmuje wszelką garderobę do farbo­
wania i czyszczenia chemicznego, j 6140

KURSA NAUKOWE »W IE D Z A «
pod osob isieo i kierów. Prof. B ogusław a  Butryoiowicza

K raków , u l. studencka Ł . 14.
Przyjmują w pisy na drugie półrocze szkolne 1925/26.

KUKSA OBEJMUJĄ:
1. JŁi^rsa niaturyczne: gimnazjum klasvczne. huma- 

nistyczne i  matematyczno-przyrodnicze l-roczne 
i 2 letnie.

2. Kura niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klaa.
3. Kurs seminarjum nauczycielskiego jednoroczny i 

dwuletni.
4. Kurs aźkoły handlowe] jednoroczny i półroczny.
5. Analogiczne kursa pisemne wsavstkioh typów za- 

pomocą świeżo przez fachowych profesorów opraco- 1 
wanyoh skryptów, wskazówek i programów nauki, po- I 
łączone zostały Kursami zbiorowemi w Krakowie i j 
prowadzone są przez uczących na powyższych kursach ; 
profesorów szkół średnich równolegle z normalnym to 
ki»m nauki tychże Kursów.

Na Kursach .,W IEDZA‘’ udzielają nauk tylko naj­
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 
h do 6 godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przejrzenia ”w sekretarjacie 
Wszelkie pofcraebne podręczniki do dyspozycji ucz­
niów (enic).

Dla wojskowych i inwalidów opust 25 procent. 
Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 56l9

i>Kole! Królewski Dwór*
Zarządca: B ron isław  K rask i

Rynek nr. 3/4 Telef. 76 i 823
" i   . i .  ^

W  środę , d n ia  Z ł kwietnia br.
W i e l k i

Wieczór Towarzyski
Ubranie wieczorowe

Speeialflsśc: Flaki pu Warszawsku

i i i u n u
sztuczne Jacobson, aprobo­
wany przy U n iw . w Dorpacie 
Plac 23-go Stycznia 23 II ptr 
Godziny przyjęć od 8̂—1 i 2— 7

Reperacje oraz strojenie
pianin, fortepianów i hartnonji wyko 
nuje przez specjalistów-fachowców 
po nadzwyczaj nisko kalkulow. ceme

fo rtep ianów  b . mmmm
Filja: Grudziądz, Groblowa 4. Tel. 229

Miłe* zajmujące \ pożyteczne

KSIĄŻKI
1. Wielki Kroi, powieść dziejowa

z czasów Stefana Batorego —  Aleksan- -  ,
dry Leśniewskiej . . . . . .  I * # ®  K i p .

(przesyłka polecona 60 gr.)

2. Hisłorja o Janaszu Kor­
czaku, — j. lgn. Kraszewskiego -
z czasów Jana Sobieskiego . 1 * 7 ®  ^

(przesyłka polecona 60 gr.)

3. Dwa Skarby, powieść z życia 
Polaków w Ameryce — F. Rogali . .

(przesyłka polecona 60 gr.)

4 .  Oblężenie twierdzy Gru­
dziądzkiej, powieść Bergla

(przesyłka polecona 36 gr.)

5. Z mych wrażeń wojen­
nych, — Ks. prob. Łęgi

(przesyłka polecona 38 gr.)

6. Rachunki R oln ika-Prak -
tyka przez M. Pacoszyńskiego, za­
przysiężonego rewizora ksiąg, autora 
wielu prac rolniczo-handlowych .

(przesyłka polecona 45 gr.)

7. Zasady prawidłowej księ­
gowości przy zastosowaniu przepi­
sów prawno-podatkowych, opracował Aloj­
zy Kamrowski, zaprzysiężony rewizor ksiąg 
handlowych przy Pom. Tzbie Skarbowej < * , © ©

(przesyłka polecona 45 gr.)

8. Szczegółowy Podręcznik
Egzaminacyjny dla nrzędników 
państwowych, administracyjnych i sądo-
dowych Ii. i III. kategorii.................

(przesyłka polecona 38 gr.)

1 , 5 ©

© , 5 ©

© , 7 5

1 , 5 ©

»*

99

9 f

1 , © ©

Powyższe książki nabyc można bezpośrednio w wy­
dawnictwie Drukami Pomorskiej za poprzednien 
nadesłaniem należności włącznie koBztów prze­

syłki poleconej, Za zaliczeniem 30 gr więcej

Drukarnia Pomorska
Tel. 5o 1 51. W y  dniał ’ W  ydaw ni czy  Tel. 50 1 61. 
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W r  ó c i ł e m
Karol Jmiela

6922! dentysta

Pierwszorzędną
asfaltową

HIPĘ IłdB W
Smołę dachową 

Lepnlk 
Wapno 

Cement 
Dachówkę

i  inne materjały budo­
wlane poleca po ce­

nach konkurencyjnych
F a b r y k a

TEKTUR DACHOWYCH
W. Kutowski 1 S-ka

T. z o. p. G ru d iTąds 
Biuros Ogrodowa 23 

Teleion 423 
Telegramy* ^Fatedach* 

Fabr.: Tusz, Droga.

Piegi
ź&łte plamy 
opalen i«nę 
usuwa pod 
gwarancją 
aptekarza 

pana
atieSuscha

&xels ttrem od piegów
>„ Si. 11,70 *1, v2 sł. 1,8*1 l i

4 x ć l d  m y d ło
1 kaw. 1 zł, 3 kaw. 2,70 zł 

w Grudziądza do n.bvcin 
w następując, oh drogerjach: 
b. Edmund Hnnczewski (6283 
F. bange, ni. ehełmińika 56 
D. Klimek Fa „Hlchemla" 
W. Becker,Plac 23 Stgcinia

E E Z 1
K ażdą  ilość

d r *  e w d
ś w ie r k o w e g o
w  w a łkach  1 lub 2 m, 
średniey od 13 do 25 c® 

kupi [6523

Wielkopolska Papiernia
Bydgoszcz- Czyżkówko 

telelon 1157-1137 
Adr. telegr. „Papyru»“

Knpię używany

Wiadomość Spichrzowa £

Piec westfalski
kupię. Restauracja pod 
Orłem, Chełmińska 20

W s z e lk ie

(nowoatawianie pieców 
i reperacje) także i do­
stawa kaflowych pieców 
przenośnych fachowo i 
po u m ia rk o w a n y c h  
cenach wykonuje |ti52t

W. Penie, M u w a  15

I

6296

m m m m ........
Materiały piśmienne 
Książki, różne instrum. 
muzyczne, Księgi fian- 
d owe, Druki, Piecuffii, 
Bleki kasowe Par?- 
gont' i małe bioczk1
zawsze naitanibi u

WiaOulerskiego
ulica Pańska nr-19
_  Kto tam kupuje,
£ ten o B zc z ę d ia  
& wiało pieniędey. 
Prószę się przekonać

Nowe trzewiki damakie

lakierki i brązowe
tanio na sprzedaż uliea 
R ickiew icza 9, III

R f l W P f  wvścinow¥Ht Uk l U I  niwimniBramiB
marki „ Goericke “ milo 
używany do sprzedania. 
Toruńska 10 w podw. I p.

K u p i ą  dom
wplata równowartość 

2500 doi, Zglosz. Głos 
Pomorski nr. C929poa

3
Pokój unekiowaiy
z używalnością kuchu, 
zaraz do w yn a jęc i*  
Tuizewska Grobla 18, 
I piętro prawo [692<

Pokój umekfowaDV
z pełnem ntrzymaniso* 
natychm. do wynajęci* 
K ościuszk i *, U  pt>

l P e s a d y T

Dem 3 piętrowy
z dużym sklepem, wnaj- 
lepszem położeniu mia- 
stc Grudziądza tanio do 
sprzedania za 25.000 zł. 
Wpłata 12.500-15.000 zł 
Długu niema żadnego, 
Polecam  także wiele 
innych domów tanich.
Brzoska, Toruńska 26, II p.

Grudziądz.

Kursy kierów samo cli. 
Fr. Lipińskiego 
w G rudziądzu
ulica Mickiewicza 19 

Telefon 494
Knrsy kształcą za 
wodowych szoferów 
i dźentfjlemenów. — 
Przy jmowanie co­
dziennie. Kurs trwa 
3 miesiące. Warsz­
tat reperacji samo­
chodowych Doróż- 
kf samochodowe w 
dzień i noc przer te­

lefon 94 i 494,

Jaja do nasadu
kacae duie białe „Pekingi“ 
kaoae duży bromowy gat. 
4,— t ł  meudei» indycze du- 
iy  gat. 4,50 mendel, kurze 
1,80 z i mendel na sprzedaż 
Zgłosz. Domnarskca, Dembi- 
nieo pow, Grudziądz. f68fl4

Ł ó ż e c z k o  dzlccfęc 
(białe), w ó z e k  s p o r io  
w y ,  k r z e s ł o  z e  s t o l i  
k ic m  d la  n ie m o w lą t
Używane leojj dobrze ntr*y 
mano na sprzedaż. Zgłosi, 
pom. gods. 0— 8. Dąbrow­
ski, uh 8* go Maja U, I I I  l.

4 metry długie

do
płotupale

za sztukę 3 *ł g 
ma do oddania £

Yenzke i  Duday
Mało Mktski 3/5.

Ogłaszajcie
w Głosie 
Pomorskim

Poszukuję od zaraz

c h ł o p c u
do posyłek Lipowa 45 

skład cygar j6920

S z w a j  c a r
dobry dojar,-. żonaty be* 
dzietny poszukuje na tych 
lnb późnej posady (691® 

St. Skubis, Bratwin 
powiat Grudziądz

D Z I E W C Z D  ,
wolne od szkoły, 15—IH.la-j 
z porządnej rodziny, idro^ “ 
i czyste, potrzebne do 
cHa. Zgłaszać się od 5 do 
popołudniu ul. Forteczn^. 
I I  piętro por. Starostec» *

Służąca
trze o na od 26 u w i etni® 
1926 r. ul. Toruńska o 

Kempka. I® 21

R ó ż n e

O strzeżeni!
Otr*egam każdi go pr*®“ 
kupnem jalcichkoi '̂*^ 
mebli oraz mieszkanie 0 
żony mojej Jo/-®1* 
R a lc e r c a k  mb dz>e<! 
ul. Pietruszkowa22pO1/' ’ 
waż tak urządzenie j afe 
samo mieszkanie jest ®.°' 
ją wyłączną wlasncs®”* 
J * 7,ef B a lc e rz *^

Wypoczynku
znajdą bardzo dobro 
trzymanie wraz z 
kaniem przy nadzW.D,®2 
cenie W i l l a  B ert^
plac ćwiczeń, G t OP_ ,̂

Lutnicy
łni irń

j 1 wzgl.2P°‘ 
1


